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Nr 19 Kraków, 16 maja 1948 Rok XXXV 


PRZEŁOMOWA CHWILA 


| w Ruchu Ludowym 


W dniu 10 maja b. r. w gmachu Sejmu | Posiedzeniu przewodniczył marszałek Sej- | zaś w imieniu SL — prezes Baranowski i ge- 
Rzeczypospolitej A ROW 4 deklara- | mu oh. Kowalski, ponadto do prezydium zo- | neralny sekretarz — Korzycki. 
cja a ścisłym współdziałaniu z SL. stali powołani: prezes PSL oh. Niećko, prezes "s: "= AE we ARE 

W uroczystym akcie podpisania wzięły u- | SL ob. Baranowski, sekretarz naczelny PSL e Lea SeT KOBE AT A 
dział Naczelne Komitety, prezydia Rad Na- | ob. Banach i sekretarz generalny SL ob. Ka- | 900073 P7%% * R i SB 
czelnych, oraz „Szóstki* wojewódzkie obu | rzycki. Uroczystość zakończono wysłaniem dope- 
szy do Pana Prezydenta i odśpiewaniem 
hymnu: „Gdy naród do boju“, 


stronnictw. JE: è 7 
stronni Po zagajeniu przez marszałka Kowalskic- 


Fa s RAPU podpisania, go, zastępca sekretarza generalnego SL ob. ; a 4 
diwy pr ej e d ą t T Juszkiewioz odczytał deklarację o współdzia- Po uroczystości marszałek Kowalski po- 
Na ścianachawieniaty napisy: łaniu SL i PSL. dejmował uczestników obiadem. 


„Jedność Ruchu Ludowego, wzmocni 6o- » ] le b 1 
jusz chłopsko-robotniczy', — „Jedność chłop- | Deklarację przyjęto długotewałymi, nie-| W godzinach popołudniowych, w. sali po- 


ska — utrwali demokrację ludową”, — „Przez | milknącymi oklaskami. siedzeń SL. odbyło się wspólne posiedzenie 
braterskie współdziałanie SŁ.i PSL — do| W imieniu PSL deklarację tę podpisali: | „Szóstek” Wojewódzkich. w sprawach Święta 
jedności Ruchu Ludowego“. prezes Niećko i naczelny sekretarz Banach, | ludowego. A 


Deklaracja o współdziałaniu P. $. L. i $. L 


podpisana uroczyście dn. 10. V. 1948 r. 


5 a n ę f 5 m 3 s A 5 WE p w e gai a 4 „ 
Stronnictwo Ludowe i Polskie Stronnictwo 3. Zdecydowana i bezkompromisowa walka | Radzieckim, krajami słowiańskimi f Innymi 

Ludowe stwierdzają, że: SL z reakcją. przeprowadzona wraz z całym | krajami demokracji Ludowej. 
obozem demokratyczny!u, poparta przez dzia- 5. W walce o pokój Polska współdziałała 


s lalność ideowo-polityczną Lewiey PSL, dopro- 

1. Oba Stronnictwa będą ze sobą wspołpra* | wadziła do Klęski Mikołajczyka i jego obozu. 
cowały w ramach sojuszu chłopsko-robotnicze- 4 
go, uznając ten sojusz za fundament demokra- | 
cji ludowej. Oba Stronnictwa uznają jedność 
klasy robotniczej za trzon sojuszu chlopsko- 
robotniczego, a jedność Ruchu Ludowego, do 
ktorego zmierzają, ża mrwalenie i poglęhicnie 
tego sojuszu. 

2. Dokonane przez Mikolajczyka rozbicie 1 
Ruchu Ludowego miało na celu uzyskanie po- 
parcia części wsi dla knowań krajowego i mic- 
dzynarodowcgo  wstecznictwa, zwalczających 
sojusz chłopsko-robotniczy i dażących do oba- 
lenia ustroju demokralyezncgo. wielkich re- 
form. oraz podporządkowania Państwa Pol- 
skiego interesom anglosaskiego imperializmu. ISL i PSL: 
Te knowania, zagrażające pokojowi "e W 


z krajami demokracji ludowej i Związkiem Ra. 
dzieckim, jako glównym obrońcą Światowego 
pokoju oraz ze wszystkimi siłami ludowymi, 
walczącymi z anglosaskim imperializmem. 


NI 


Polityczna i organizacyjna gE 
odradzającego się PSL i przyjęcie przez PSL 
pod nowym kierownictwem demokracji ludo- 
wej jako podstawy programu idcowo-politycz- 
acgo, stworzyła warunki dla ścisłego wspołdzia- Dla realizacji współdziałania obydwu Stron- 
lauia obu Stronnictw. nielw powoluje się na stopniu centralnym, wo- 
jewódzkim i powiatowym Komisje współdzia- 
łania, w których oba Stronnictwa reprezento- 
Wiedzeni wspólną wola właczenia mas chłop- | wane są przez równą ilość członków. 
skich do pełnej i zdecydowanej współpracy w O terminie powołania wojewódzkich Komi- 
budowaniu Polski Ludowej oraz przeprowa- |sji współdziałania decyduje Centralna Komi- 
dzenia do końca walki z wrogimi, amtyludowy- | sja, a powiatowych — Komisje wojewódzkie. 
W miarę potrzeby moga być powołane Ko- 
misje dla koordynacji działalności obu Stron- 
nictw w poszczególnych dziedzinach. 


mi wpływami na wsi -- przyjmujemy i ogła- 
szamy niniejszą deklarację o współdziałaniu 


ueinu i niepodległości Polski Ludowej, szukały 1. Uznajemy jako cel nadrzędny swojej 
dróg na wieś poprzez kierunki i dążność w Ru- | działalności obronę i utrwalenie niepodległo- 
chu Ludowym usiłujące sprzymierzyć wieś 7 re- ści Państwa oraz ustrojną demokratycznego 
akcją. Te kierunki i dążności, które w historii | Polski. 

Ruchu Ludowego NOSZĄ niesławne miano. chie- 2. Ustrój i organizacja Państwa opiera się 
no-piustowskich. kadzichłopskich, i mikołajczy- na władztwie świata pracy jako naczelnej za- 
kowskich, musżą być calkowicie przezwyciężo- | sądzie demokracji ludowej. 

ne i wykorzenione. 

Tylko lą droga mogą być powetowane wiel- 
kie szkody, klóre spowodowała działalność Mi- 
kołajczyka i mikołajczykowskiega kierownic- 
twa PSL. usilująca oderwać część ehłopów od 
czynnego udziału w budowaniu demokratycz- | 4. Obroną niepodległości granic Polski przed 
no-Indowej Palski i spychając ich na pozycję | napaścią agresji niemieckiej 1 zakusami innych 
reakcji. imperialistów, jest sojusz Polski ze Związkiem 


IV 


Oba Śtronnietwa chłopskie prowadzić będą 
wspólnie i wspólnie organizować działalność 
mobilizującą masy chłopskie dla wykonania 
zadań, określonych w części Il niniejszej de- 
kłaracji. a zwłaszcza do wykonania zadań, któ- 
re przed wsią stawiają plany odbudowy gospo- 
darczej i przebudowy ustroju Polski. 

W szczegńlności oba Stronnictwa, stojąc na 
stanowisku indywidualnej własności gospo- 
darstw chłopskich, dążyć będą do planowości 
i racjonalizacji całokształtu produkcji rolnej: 
oraz do rozwoju społecznych ferm pracy wy» 


(Dokończenie na str. 2). 


3. Podstawą i źródłem siły demokracji lu- 
dowej jest blok demokratyczny jednoczący 
cały świat pracy: chłepów. robotników i inte- 
ligeneję pracującą. 


sw. z 


PIAST 


Nr 19 


Przemówienie Marszałka Sejmu 0h. Władysława Kowalskiego 


na uroczystości podpisania deklaracji 


OBYWATELE! 


Otwierając dzisiejsze wspólne zehranie przed- 
śtawicieli wladz centralnych i aktywistów oby- 
dwu stronnictw ludowych, zehranych tu celem 
podpisania umowy o współdzłałaniu, witam 
serdecznie wszystkich obywateli w imieniu 
NKW Str. Ludowego i własnym. 

Otwierając to zebranie pragne wyrazić mo» 
ją radość z faktu, jaki tu w dniu dzisiejszym 
nastąpi, i nie wątpię, że wszyscy obecni podzie- 
lą te same uczucia. 

Z największymi uczuciami zadowolenia i ra- 
dości przyjmą decyzje o współdziałaniu naszych 
stronnictw masy chłopskie. gdyż umowa ta 
daje im upragniona jedność działania. a tym 
samym przyśpiesza realizację haseł zarówno 
w dziedziuie oświaty jak i dobrobytu dla wsi. 

Artykuł pierwszy naszej umowy o współdzia- 
łaniu zabezpiecza wszystkie nadzieje chłopa, 
zwiąsane z reżimem Polski Ludowej. Artykuł 
ten stawia chłopów w rzędzie równouprawnio- 
nych obywateli. nie kasty wydzielonej z naro: 
du, lecz jako równych w narodzie, w tym naro- 
dzie, która do niedawna w Polsce słanowiła 
wąską, może dwadzieścia procent liczącą szla- 
checko-:kapitalistyczna mniejszość, gdy obec- 
nie po zwyciestwie reżimu ludowego, naród 


(Deklaracja o współdziałaniu 
P. S. L. i 5. L) 


(Dokończenie ze str. 1) 


twórczej i wymiany, dążąc tą drogą do podnie- 
sienia kultury rolnej, wydajności i opłacalno- 
ści gospodarczej. 

Dla wykonania tych zadań oba stronnictwa 
będą współdziałać: 

a) w dążenin do podniesienia kultury rol- 
nej a przeż to wydajności i opłacalności gospo- 
darstw chłopskich, drogą organizowania współ- 
zawodnictwa prac. na wsi, rozbudowy ZSCh,. 
spółdzielczości wiejskiej, zwłaszcza ośrodków 
maszynowych i innych form doskonalących ży- 
cie gospodarcze wsi; 


b) w pracy nad podniesieniem ogólnego po- 
żiomu życia kulturalnego i społecznego wsi, po- 
przez rozwój oświaty powszechnej i udostęp- 
nienia młodzieży chłopskiej wszystkich szczebli 
kształcenia, upowszechnienia kultury oraz 
ochronę zdrowia i opiekę nad dzieckiem; 


(e) w pracy nad odbudową wsi drogą likwi- 
dacji zniszczeń wojennych, popierania osad- 
nictwa i nowych gospodarstw, powstałych z re- 
formy rolnej; 


d) w pracy na terenie Rad Narodowych i sa- 
morządu terytorialnego w kierunku jak naj- 
sprawniejszego i skutecznego ich działania. 

Poprzez te wszechstronne współdziałanie oha 
Stronnictwa dążyć będą do podniesienia do- 
brobytu wsi, przyśpieszenia tempa rozwoju 
rolnictwa, a przez to zwiększenie bogactwa Pol- 
ski Ludowej. 


v 


W toku realizacji współdziałania zgromadze- 
nia mas chłopskich wokół wymienionych zało- 
żeń oraz usuwania z Ruchu Ludowego elemen- 
tów obcych i wrogich — kierownietwa obu 
Stronnictw wypracowywać będą ideowe i pro- 
gramowe wytyczne polskiego Ruchu Ludowe: 
go, jako części ideologicznej i programu de- 
mokracji ludowej. 

Program i ideologia Ruchu Ludowego będzie 
nawiązywać do pozytywnych twórczych trady- 
cji radykalnego nurtu w Ruchu Ludowym. Od- 
rauca natomiast wszelkie tradycje zarówno 
zgubnej współpracy z reakcją, jak i chłopskie- 
go separatyzmu, którego wyrazem były błędue 
teorie agrarystyczne, wykorzystywane obecnie 
w zdradzieckiej działalności wstecznictwa. 


Poprzez aacieśnienie współdziałania i reali- 
aację zasad wymienionych w niniejszej dekla- 
racji, oba Stronnictwa dążyć będą do jedności 
Ruchu Ludowego. 


sianowią masy pracujące, a więc chłopi. robot- 
nicy, inteligencja pracująca, razem olbrzymia 
większosć Polaków. Byloby przestepstwem pró- 
bować w tym po raz pierwszy w historii Pnlski 
tworzącym się dziś wielkim narodzie polskim 
zakładać kasty, jako zalążek przyszłej anarchii 
i walk. Knmu na walkach w Polsce miedzy lu- 
dem może zależeć? Tylko wrogom Polski | wro- 
gom polskiego ludu. Dla tego sprawa zgodnego 
hraterskiego współżycia odrodzonego przez ma- 
sy pracujące narodu polskiego siusznie została 
w umowie zagwarantowana i wysunięta na 
miejsce naczelne, jako punkt pierwszy umowy. 


Bądźmy jednak świadomi walki, jaka nas 
czeka przy zakładaniu fundamentów pod no- 
wy, odrodzony przez masy ludowe i przez nie 
stanowiący dziś naród polski. Wróg klasowy 
ludu nie zrezygnował jeszcze z prób niedopu- 
szczenia do zcementowania się tych nowych sił 
narodowych, nie zrezygnowali z wałki i wrogo- 
wie Polski. A prócz tego czeka nas walka » tra- 
dycyjną w Polsce anarchic, znaną i na tere* 
nie ruchu ludowego, wreszcie z różnego rodzaju 
złymi nawykami, zaszczepionymi przez panu- 
jacą do niedawna w Polsce kaste szlachecko- 
obszarniczaą, spekulantów i burżujów. 


Wyprowadzić masy chłopskie z odmętów 
przeróżnego dawnego zakłamania oraz plot- 
karstwa, jakie wróg dotąd rozsiewa po wsi, 
a przez to ułatwić zcementowanie się odrodzo- 
nego przez lud narodu, może tylko jedność 
działania tych mas. 


Będzie wielką historyczna zasługą tych 
wszystkich działaczy, którzy się przyczynili da 
jedności działania ludu i nadal sie przyczyniać 


będą. pracując nad realizacja tej jedności. 


Podpisaną dziś umawe o wspóldzialaniu nie- 
nąlpliwie wszyscy zgodnie (traktujemy jaka 
etap do zjednnczenia ohydwóch stronnictw lu» 
dowych w jedno. Pragnę tu wsrazić nadzieję, 
iż zjednoczenie to nastąpi w niezhył odległym 
czasie i że obydwa nasze stronnictwa będą się 
jednakowo Spieszyć i przyczyniać do szybkiego 
zrealizowania zjednoczenia. 

Kończąc to otwierające nasze zebranie prāt» 
mówienie, chciałbym jako jeden ze starych dzia- 
łaczy zaapelować jeszcze do wszystkich wetera- 
nów ruchu ludowego, których tu widzę obec- 
nych na sali, a którzy mogą sie bardzo przy* 
czynić do szyhkiego zjednoczenia naszych 
stronnictw. 

Kroczyliśmy różnymi drogami, biliśmy się 
n prawa ludu, walcząc różnymi metodami, blą- 
dziliśmy jak ludzie błądzą, wróg rozsadzał, ni- 
szczył nasze siły, mimo wszystko zwycieżylis- 
my. Jednoczy nas dziś Polska Ludowa. Niechże 
nas zjednoczy tak, aby, jak mówi poeta: „Jeśli 
ma Polska hyć. niechże hedzie jak przystało, 
jedna dusza, jedno ciało". 

Jednoczcie wiec lud — naród polski tak, 
aby w nim panował jeden duch, aby Polska Lu- 
dowa była pod każdym względem gaprzeczes 
niem starej kastowej, warcholskiej, szlachec: 
kiej i szlachecko-sanacyjnej Polski. 


Depesza do Prezydenta R. P. 
Ob. Bolesława Bieruta 


Wyrażając życzenia wspólnej konferencji 
aktywów terenowych i naczelnych komitetów 
wykonawczych Stronnictwa Ludowego } Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego — prezydium 
konferencji przesyła Ci Obywatelu Prezyden= 
cie wyrazy czci i zapewnienia, że chlopi polscy 
na gruncie zawartej umowy obu stronnictw, 
reslizują zjednoczenie warstwy chłopskiej na 
gruncie szczerego i trwałego sojuszu chłopsko- 
robotnlezego. 


Zwierając szeregi demokracji polskiej i ce- 
mentując jedność ludu pracującego, opartą 
o jedność kłasy robotniczej — chłopi polscy 
w braterskim sojuszu z robotnikami utrwalą 
na wieki wywalezona przez lud polski granicę 
piastowską nad Nyssą Łużycką, Odra i Balty- 
kiem utrwalą dokonane reformy i sprawie- 


dliwy ustrój demokracji ludowej i władzę lu- ** 


dową. W przodownictwie pracy, w wykonaniu 
narodowych planów gospodarczych podniosą 
gospodarkę rolną i jej wydajność — odbudnją 
dobrobyt i kulture wsi polskiej. Spełniająe te 
zadania, chłopi polscy wbrew zakusom impe- 
rialistycznych podżegaczy wojennych w opar: 
ciu o Sujusz z państwami demokracji lndowej 
i Związkiem Radzieckim na czele obronią 
sprawiedliwy demokratyczny pokój świata. 

PREZYDIUM KONFERENCJI STRONNIC. 
TWA LUDOWEGO I POLSKIEGO STRONIC., 
TWA LUDOWEGO Władysław Kowalski; 
marszałek sejmu — Józef Niećko, prezes PSL. 
Wincenty Baranowski prezes SL, Antoni Ko- 
rzycki rekr. gen. SL, Kazimierz Banach, sekr. 
nacz. PSL. 


RY AN MARCINEK sa 
z À JAN [e Ą A 
HA È W 
Ah 
yie Swieto Ludowe AZ 
NE Łopocą się na wietrze zielone sztandary Kd 
R Chłopstwo idzie w pochodzić, uroczysta mina, mu 
) ; £ 5 af N t 
aie Wygląda oknem z chaty urocza dziewczyna = 
y I pyta: — co to znaczy ten pochód i gwary? ź sk 
NA s yt 
A — Nie jest to — mówi matka — zwyczaj bardzo stary, dos 
) ; t Nie był znany, gdy przodków gnębiła pańszczyzna 2 = 
M Od batów na ich plecach zostawała blizna, 76 
RA Czemu dzisiejsi ludzie nie chcą dawać wiary. NW 
NN Ten pochód Znaczy, że chłop poznał swoje prawa AE 
PIX Walczył 6 nie szereg lat i gotów je bronić. ZE 
M święci dziś wielkie święto wolnych gospodarzy "b: 
. 3 = e 
JĄ — To i ja dłużej w chacie nie będę siedziała AE 


Bo od takiego Święta nie należy stronić — 
Mówiąc to, Btrólła się, zapał był w jej twarzy. 


Ak PIAST 


Przemówienie prezesa P. S. L. Ob. Józefa Niećki 


na uroczystości podpisania deklaracji 


Deklaracja o współdziałaniu P. S. L. z S. L. 
epracawana į uzgodnioną najpierw przez przed- 


sir. 3 


tyludową i antynarodową polityką dowejenne: 
go reżimu? Dlaczego wreszcie w toku tej walki 


tował się taw. „Front Mori“, front antysana- 
cyjny, niemniej jednak prawicowy, którego 


stąwicięli obydwu naszych stronnictw, a nas 
stępnie zaakcepiowaną przez Naczelne Komite» 
tr Wykonawcze PSL i SL jest treściwym i naj- 
ogólniejszym sformułowaniem zasad i wyty- 
eznych, obowiązujących obydwa Stronnietwa 
w ich pochodzie w całokształcie życia społecz- 
narpoliłycznego, gospodarczego i kulturalnego, 
a zarazem w pochodzie ku całkowitej jedności 
orzanigącyjncj obydwu stronnictw, a więc ku 
pełnej jedności Ruchu Ludowego. 


Deklaracja jest niewątpliwie rzeczą ważną 
— jęst rzeczą fundamentalną — jest jednocze- 
śnie wyrazem dobrej woli wanólnego i sałidar- 
pego działania ku osiągnięciu celów wyżaązych, 
wyrgstających poza granicę ciasnych zaścign= 
ków i npatriotyzmów partyjnych, Jest bowiem 
jedność ruchu lndowego jednym z doniosłych 
czynników siły i spoistości sojuszu chłopsko- 
rohnatniezego, a co za tym idzie siły i spoistości 
naszego państwa Indowego, a co za tym idzie 
trwałości i rozwoju demokracji ludowej. 


Sama deklaracja, fakt jej podpisania į jej 
treść dowodzą zrozumienia przez nas takiej 
włąśnie roli naszej wapółpracy, naszej przy: 
szłej jedności. Jednak dopiero praktyka wspśł- 
Rraey dowiedzie, że właściwą miarę przykła: 
damy do sprawy jedności ehłopskiej w ramąch 
chłopsko-robotniczego sojuszu. Aby to się stało 
naszą współpracę musi cechować bezkompro- 
misowę, konsekwentne i wytrwałe weielanie 
w życie zasad określonych w deklaraeji. Zada- 
nie to bedzie tym pomyślniaj przez oba atron- 
niłetwa zrealizowane, im więcej przy tym wy- 
każą dobrej woli we współdziałaniu i kultury 
politycznego działania. W konsekweneji tąkie- 
ge postępowania osiągniemy istotnie harmo- 
nijna współpracę z całym obozem demokracji 
ludowej, wzmocnimy sojnsz chłopsko-robotni- 
czy, a zarazem wprowadzimy warstwe chłopską 
na pozycję pelnowartościowezo współbudowni- 
czego i współgospodarza Polski Ludowej. 


Dzisiaj właśne, gdy stoimy na progu stąrtu 
obydwu naszych stronnictw po drogach współ” 
działania z postanowieniem osiągnięcia jedno- 
ei organicznej dzisiąj właśnie należy dość wy- 
rainie zaakcentować linie przekrojowe drama: 
tu ehłepskiego, niernzegranego jeszcze do dziś 
dnia, bo i dzisiaj jeszcze nie mamy jedności 
chłopskiej. 


W azeąezólności naleąy sobie zdać sprawę 
z konkretnych przyczyn matury polityeznoj 
i natury społecznej, z powodu których dramat 
rozbiela warstwy chłopskiej już tak długo roz- 
grywa się w naszych dziejach. Należy zdać 
sobie sprawę, dlaczego dopiero dziś wkra- 
czamy na drogi jedności, bo nawet jedność 
osiągnięta w 1931 r. była jednością formalną. 
Takie postawienie sprawy nie jest dzisicjszym 
wywnieskowaniem z perspektywy czasu. Taka 
ocena była dość wyraźnie podejmowana, zwła- 
azeza w przedwojeunym ruchu wleiowym. Po- 
zwołę sobie na tym miejscu przytoczyć choćby 
tylko taki glos, jaki zanotowany został w „Pae 
mietniku z konfereucji adhytej w Kopię Cele- 
jowskiej 1935 r“. Czytamy tam: 


„Pod obnchem sanacji dokonało się sztuca- 
nie zjednoczenie ruchu ludowego, to nie jest 
uatupalne zjednoczenie, ale umowa u góry. 
weding klucza dohieranego. To nie wyszło ze 
zrezumięnia racji jedności chłopskiej, ani ze 
seementowania jednolitego programu. | dużo 
jeszcze wody upłynie, zanim faktycznie isto- 
tne i trwałe zjednoczenie dokończy sie. Trze- 
ba prostować i oczyszczać drogi odrodaenia 
i cementowania rnchu ludowego". 


Dzisiaj tym bardziej wiemy o tym, że jedność 
ehłopska z 1931 była formalną i pozorną. Nie- 
wiele ezasu upłynęło, gdy pokaźny odsetek 
przywódców chłopskich zwarty i manifestacyj- 
ny przeaunął się da Obozu Zjednoczenia Nara: 
dowego, jako kadra działaczy chłopskich, choć 
po tym fakcie jedność Rnchu Ludowego for- 
malnie dalej istniała — mimo to jednak kształ- 


| „front“ 


trzonem stawał się ruch ludowy. Rozrósł się ten 
zwłaszcza w ezasie okupacji wśród 
czynników emigracyjnych — rozszerzając swój 
zasieg na prawicę socjalistyczną 1 Napodową 
Demokrację. Przy czym emigracyjny „front 
Morż'* wywarł fatalny, wręcz szkodliwy wpływ 


nigdy nie była istotnej i pełnej chłopskiej jed: 
ności? I tu dochodzimy do drugiego podstawo" 
wego żródła powstania jedności cehłanskiej 
i podstawowego warunku jej trwania. Oto je- 
dność chłcpska może powstać i maże trwać 
tylka na grunele pełnej solidarności chłopów 


na polityke ruchu ludowego w kraju. Przedłu- 
była 


Żeniem emigracyjnego „frontu Morżź* 
w Polsce Ludowej polityka Mikołajcayka. 


To wszystko są okruchy dramatu ebjopakiego. 


Dzisiaj, gdy stajemy da dzieła kształtowania 


nowej jedności chłopskiej — uprzytamniająe 
sobie nasz dramat chłopski — musimy jednocze- 


cześnie usiłować dojrzeć i źródła tego dramatn. 
Gdybyśmy poprzestali tylko na daciekaniu, kto 


więcej dźwiga dziedzictwa z tytułu błędów 
przeszłości — z jakąż łatwością moglibyśmy 
popaść w psychozę pieniaetwa i walk personal» 
uych — i tracić drogenny ezas i energię na ja- 
lowe i szkodliwe działanie, zamiast pracy twór- 
czej ua rzecz gruntowania i rozbudowy pań- 
stwa ludowego. 


Cóż wynika z tego historycznego (loświąd- 
czenia? Oto na przeszkodzie osiągnięcia rzeczy” 
wistej jedności, jedności ideologicznej, jedności 
praktycznego działania stanęło uzależnienie ru- 
chu ludowego od czynników prawicowych, jako 
konsekwencji uwikłania go z prawicą. 


Na prźeatrzeni dzięsiątków lat ruchu Indo- 
wego obserwujemy stale, że proces jednoczenia 
się mas chłopskich jest śclóle, pruyczynowo 
związany z procesem wyzwalania się ruchu lu- 
dowego od patronatu czynników prawieowych. 
Mówiąc o źródłach jedności, którą dzisiaj two 
rzymy, a Zarązem © nieodzownych warunkach 
utrzymania jej w przyszłości musimy wymie- 
nić na pierwszym miejscu absolutne wyklneze- 
nie jakiegokolwiek współdziałania z prawicą. 
Ludewo-demokratyczny ustrój Polski zlikwido- 
wal gospodarcze fundamenty, na których .opie- 
rala się prawica, zlikwidował warstwe kapita- 
listyczną, przemysłowa i obszarniczą. Btworzy* 
ło to niesnotykaną dotychczas w naszej historii 
sytuację pomyślną dla procesu jednoczenia ru- 
chu ludowego. Ponieważ jednak czynniki 
prawicowe w dalszym ciągu istnieją i dzia- 
lają a nawet cieszą się protekcją impe 
rialistycznych potęg zagranieznych — sprawa 
ostrego odcięcia się od prawicy nie rozwiązuje 
się sama przez się, ale wymsga naszej decyzji 
i kansekwentnego jej przestrzegania. 


Zróżniczkowany ruch ludowy, gdy po roku 
1918 znalazł się na falach demokracji liberałnej 
w Polsce Niepodległej, siłą rzeczy termento- 
wał i stawał się pożywką niekiedy dla najskraj- 
niejszych wrogów chłopa i wogóle mas ludo- 
wych. Dodajmy do tego, że kler stanowiący 
frout z czynnikami ohszarnictwa. burżuazji 
mieszczańskiej i kapitalistów - usilnie praco- 
wał na rzecz rozproszkowania ruchu ludowego. 
Proces dogłębnego jednoczenia się ruchu ludo- 
wogo w óńwczespych warunkach liberalizmu 
gospodarczego i polliycznega, był niezwykłe 
uciążliwy. Stąd też wynływały różnorakie rog. 
łamy i szkodliwe pakty. 


Niemniej jednak ruch ludowy posiada w swej 
historii wysokie wzloty, ofiarne walki z krzyw- 
dą społeczną i dyktaturą — walki krwawe 
z okupantem ulemieckim i wielki pęd ku idea- 
łom sprawiedliwości społecznej, a zarazem zdro- 
wy instynkt państwowości i głębokie umiłowa: 
nie Polski. To też gdy dzisiaj stajemy na dro: 
gach, wiodących de jedności ruehau Indawego na- 
uależy soble twardo i zdecydowanie powiedzieć: 
jesteśmy dzłedzicami całej historii ruchu ludo- 
wego i wchodzimy do nowego życia takimi, ja- 
kimi jesteśmy z tym, że z doświadczeń przeszło- 
ści czerpać będziemy nankę na przyszłość. 


Czego nas uczą te doświadczenia” Dlaczego 
szedł na marne a przynajmniej nie dawal pel- 
nego snkcesu ten wielki wkład radykalizmu 
chłopskiego, w walkę z ustrojem, krzywdą, 
walkę a faszystowska dyktatura, w walkę z am- 


ì robotników tylko na gruącie chlopsko-rohotni- 
ezego sojuszu. Brak tego sojuszą w latach dor 
wojennych, brak w okresie okupacji — to hyle 
przyczyną rozbicia chłopskiego, to było pray” 
cCzyną zmarnowania wielkich ofiar I wielkiego 
wkładu. I tu znów ludowo-demokrątyczne pań 
stwo. stwarzające warunki jedności całej klasy 
robotniczej i opierając sie na władztwie śwłatą 
praey z wyeliminowaniem wstecznictwa, stwa 
rza pomyślne warunki dla jedności chłopskiej. 
T tę historyczną szansę musimy w calej pełnł 
wykorzystać, 


My daisjaj łatwiejszą mamy drogę pochodu. 
W roku 1444 nie powtóraył się błąd z roku 1948. 
Qbóz demokracji ludowej tworząc w r. 1944 dru- 
gi z kolei Rząd lubelski poszedł no dradze 
welelanią w życie wielkich reform społecznych 
i politycznych, o które poprzez dziesiątki lat 
walegyły masy ludowe. Ohóz demokracji Indos 
wej, gdy nadeszła „chwila osohliwa" — nie za» 
gubił po raz drugi „złotego rogu". 


I to jest punktem naszego wyjścia na drogi 
wiodące ku jedności ruchu ludowego. 


Podobnie jak wasze, tak i nasze rozeznanie 
widnokręgów jest jednakie. 


Przede wszystkim jasuo i rzetelnie zdajemy 
sobie sprawę, że zostaliśmy po tej wojnie przy 
życiu jako naród i jąko państwo nie tyłko dzię: 
ki naszej bezkompromisowości w stosunku do 
najeźdźcy niemieckiego. Niewątpliwie, że nasza 
bezkompromisowość miała olbrzymie znaczę” 
nie, ale za słąbi byliśmy, by obronić się przed 
hitlerowską potęgą, wielokrotnie przerastsjącą 
nasze siły. Zarówno my ~ jako też i inne naros 
dv Europy Środkowej — anikncły zagłądy dzie» 
ki bezgranicanej ofiarności krwi młodzieży pa“ 
rodów Źwiącku Rądzicekjego. Armią Czerwona 
wzieła na siebie najwiekszy elężar ohrony nie 
tylko własnych terytoriów narodowych, ale 
i wyzwolenia wszystkich narodów europejskich 
spad zhrodniczego ohuchu hitleryzmu. Dzięki 
wielkiemu rozumowi politycznemu kierowni= 
ków państwa radzieckiego — powstał także ste 
jusz państw demokracji ludowej, jako zabez« 
pieczeqie na możliwości nowych agresji gerr 
mañńskich, Dzięki temu sojuszowi — powróci- 
liśmy nie na cudze, ale na swoje własne ziemie 
piastowskie nad Nyse i Odre. Ustalilismy"swo" 
ja siedzibę narodową na własnyeh ziemiach — 
i na tych ziemiach w sojusan ze wszystkimi na- 
rodami słowiańskimi i Związkiem Radzieckim 
na czele, mamy rozbudowywać Polskę Ludowa 
mamy rozszerząć | pogłębiać zdobycze Wielkiej 
Rewolucji Paździeruikowej — mamy zmierząć 
ku idealom pelnej sprawiedliwości społecznej 
Krótko mówiac stanęliśmy ua drodze nowy 
dziejów ludzkości wypisywanych czynem n 
kable ziemskim rękoma milionów mas ludo- 
wych. 


W naszych wewnetrznych stosunkach i dla. 
Was o dla nas jesi rzeczą oczywistą, że nie moe 
że być mowy o jakimkolwiek separatyzmieł 
chłopskim. Separatyzm w sensie oddzielenia się 
ad wstecznictwa był koniecznym i pożyłecznynę 
w czasie liberalizmu, gdy chodziło o wyzwoleś 
nie warstwy chłopskiej spod patronatu obszar4 
niezo-plehańskiego. Niemniej już wtedy sejusz 
ehlopsko-robotniczy był równie potrzebny dla 
obalenia ustroju krzywdy, jak dziś potrzebny, 
dla budowania ustroju sprawiedliwości spałecz< 
uej. Dzisiaj może być mowa o jednym tylka 
froncie ludowym, którego trzonem staje się klą< 
sa rohotnicza i Ssojnsz chłopska-robatniczy! 
Z tych założeń wychodzac, przystępujemy de 
podpisania deklaracji o współdziałaniu z tyus 
głębokim przeświadezeniem. że tyim razem dod 
pracujemy się pełnej jedności ruchu ludewegq 
na pożytek Polski Ludowej. : 
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na uroczystości podpisania deklaracji 


Po wieloletnich bogalreh dośniadczeniach, 
po następujących po sobie nzlotach i zalama* 
niach. po podnoszących na duchu triumfach, 
ale też liczuych bledach i ktleskach — Ruch 
Ludowy wchodzi ostatnio na droge rzeczywi- 
siej jedności. 

Jak nas uczy 
jedności pelnej. isiolnej, organicznej potrzeba, 
ażeby spelnily sie ilwie kategorie warunków. 
Po pierwsze. ażehy sprzyjał temu ustrój poli- 
tyczny, społeczny i gospodarczy państwa, 
oraz po drugie, ażeby wola i zrozumienie je- 
dności wypływaly z szerokich mas chłopskich. 

Jeżeli chodzi o pierwszą kategorie waruh- 
ków, czyli o stosunek naszego ustroju pańsiwo- 
vego do jedności ludowej, to sprawa jest eal- 
kowicie jasua — warunki stworzenia jedności 
Ruchu Ludowego są tak pomyślne. jak nigdy 
dotychczas. Co sie natomiast tyczy pytania dru- 
kiego, czy jesi w masach chłopskich szczera 
wola oraz głębokie zrozumienie jedności — (o 
odpowiedz równiez nie może uasuwać żadnych 
wątpliwości. Szerokie podstawowe masy chłop: 
skie jedności pragną. Masy ludowe żyją nadzie- 
ją na szybkie. calkowite i szczere dokonanie ĵe- 
dności politycznej rnehu chlopskiego. CHopi 
dążą do takiej jedności. która czerpiąc nankę 
z doświadczeń, trzeżwo i mądrze wytyczać bę 
dzie w teraźniejszości i na przyszłość drogi roze 
woju społecznego. gospodarczego i kulturalne: 
go mas chłopskich, 

Mamy poza soha bolesne doświadczenia. ja- 
kie społeczeństnu polskiemu zgotowały endec- 
ka niewiadomszczyzna i sauacyjna piłsudezyz* 
ma. a nastepnie zbroduicza polityka reakcyij: 
nego NSZ-tu i sanacyjno-taszystowskiej góry 
A. K. Mamy również poza sobą niesławne 
i przykro wspomnienia z czasów «pakin lane- 
korońskiego”, potem z okresu rozbijania współ- 
pracy chłopsko-robotniezej, a wreszcie z nieda- 
wnych dui mikołajczykonwskiej dywersji. Te 
doświadczenia i te wspomnienia wskazują nam 
druge, po jakicj kroczyć będzie nasz zjednoczo- 
ny Ruch Ludowy oraz cel, do którego zmierzać 
chcemy. Drogą naszą jest i będzie droga poste- 
pu i społecznego radykalizmu, a celem — demo- 
kracja ludowa. 

Tegoroczne Święta Ludowe stanie sie poleżną 
mauifestacją mas chłopskich na rzecz: 

a) Walki i pokój, 

b) Jedności Ruchu Ludowego, 

e) Sojuszu chłopsko-robotniczego, 

D Walki o zwiększenie wydajności ziemi, 
o zwiększnie plonów — zbóż i okopowizn, o pod- 
niesienie hodowli. 

Walka o pokój stanowi naczelne zadanie ca- 
łego narodu polskiego oraz wszystkich naro: 
dów światła, pragnących żyć i współpracować 
dla postepu, sprawiedliwości i dobrobytu sze- 
rokich mas pracnjących. Walka o pokój jest 
dziś bardzo na czasie, skoro obłęd i imperiali- 
styczna zachłanność anglosaskiego neofaszyz: 
mu wchodzą na droge szybkiej i nadmiernej 


doświadczenie, dla stworzenia 


odbudowy przemysłowej Niemiec i skoro 
w obronie rzekomo „pokrzywdzonych Niem- 


eów"* wystepuje w swoich listach pasterskich 
nawet Walykan, który przez niemal 6 lat woj: 


ny i okunacji nie zdobył sic ani na jedne słowo” 


polepienia Nhillerowskich metod Oświecimia. 
Majdanka, Treblinki, Bełżca, ezy też skazy- 
wania na tulaczke, nędzę i śmierć głodową sete 
ki tysiecy Polaków z Wielkopolski i Pomorza, 
Łódzkiego, a wreszcie z Zamojszczyzny. Wszyst- 
kie nasze, ale bardzo ważne dażenia wypływa: 
ją z naczelnego zadania — walki o pokój. 
Jedność Ruchu Lndowego nie iest dla nas 
ostateczes m celom, xTbowiem postapi bysmy źle 
gdybyśmy powięteiek sobie, że skora zrobimy 
jeduość to inż zrobilśiy wszystko, to już mo- 
żeniy spokoinie rozejść sie do naszych domów 
i tam polożzć sie do spokojnej drzemki. Nie, 
to nie jest tak. Dla nas jedność Ruchu Ludo- 
wego jest środkiem do osiągniecia wytycznych 
eelów. jest Arosa. pa klórej do zamierzonego 
celu dojść chcemy i dojść możemy. Wierzymy 
mocno. iż jedyość eWonska.*oparta na idei de- 
mokracji Iedowet ułatwi i nrzyśnieszy nam 
prace i walkę o odbudowe i rozbudowe Polski 
Ludowej. a tym samym przyczyni sie w powAże 


O EA R a EE ZZA AE WOZY W WE Z Z EO RZ 


nym  sltopuiu do ugrunlowania w 
iw swiecie pokoju i sprawiedliwości. 

Nojusz cllopsko-robotniczy to również jedna 
z podwalin naszej polityki. Dla nas. dla postes 
pówego ruelru chlopskicgo jest ou sprawą Jasną 
i ualuralną. Jak my ten sojusz pojmujemy. Co 
mx pod tym określeniem rozumiemy. Dla nas 
sojusz chlopów i robolników oznacza calkowita. 
wspólną i szezerą wspolprace. Wiecej, dla nas 
sojusz (en slauowi jedność dzialania. 

Wiadomo powszechnie. iż gbydwie partie 
robotnicze w Polsce weszły na droge, prowa- 
dzaca do jedności organicznej. Sadzie należy, 
iz dokonanie lej jedności jest kwestia najhliż- 
sz5ch miesicey. My, fudowcy. ciesza m; się z te- 
za i niląmy zbliżającą sie jedność robotniczą 
jak najbardziej serdecznie. Będzie to wielkie 
zwsciesitwo klasy robolniczej, kira skupi 
wszystkie awe siły w jednym kierunku i zmic- 
rząć będzie tymi samymi drogami do jednego 
velu, Pragnę z całą moca podkreślić, że jedność 
rnholnicza stanowić bedzie rów nocześnie wiel- 
kie zwycięstwo i dla nas, dla chłopów, dia Ru- 
chu Ludoncgo. Albowiem każda. radość, każde 
osiągnięcie i każde zwycięstwo robetników 
oznacza lakże dla chlopów rados*. osiągniecie 
1 zwycięstwa. 

Szkodliwsm bledem byloby, gdyby kios usie 
łował szerzyć przekonanie, iż jedność chłopska 
ma oznaczać „blok chłopski”, a jedność robotni- 


FRANCISZEK WOJTYGA. 


Łopocą na wietrze 
sztandary zielone 


Łopocą na wietrze sztandary zielone — 

A wiatr je rozwija, fałduje i gładzi, 

Nad ludu prostego szumiącym zagonem 

W sztandarach wiatr ugrzązł z szelestem — 
i radzi.. 


Hej! dumne to rady — w sztandarach szu- 
miące — 

Jak dumną jest godność narodu Piastowa... 

Jak dumne jest nasze i niebo i słońce 

| wolność, upadek — Ojczyzny odnowa!... 


Więc szumią sztandary i szumem tym radzą, 
By w Polsce brat bratu dłoń podal do zgody, 
Bo jedność ludowa potegą jest — władzą, 


Co rodzi szczęśliwe i wielkie narody. 
Pod szorstką Siermięgą co pachnie, jak 
zboże — 
iKolehią się serca miłością Ojczyzny, 
Choć temu ludowi na polskim ugorze 
Krwawiło się życie w kajdanach pañ- 
SZCZYZNY... 


Lecz lud ten doczekał się słońca wolności, 
Tei swojej i matki Ojczyzny potężnej — 
Toż teraz tak idzie, jak w łunie, w godności — 
W łopocie sztandarów — lud polski. sier- 


mieżny. 
A niesie Ojczyźnie — piastowskim zwycza- 

jem — 
Chich w hkochnach złocistych i praca pach- 

nący — 


Tą pracą na roli, co chleby wydaje — 
Że nikt już z Polaków nie bedzie łaknący!... 


Więc idzie, jak kneziów ród stary — z sod- 
nościa, 
A wiatr mu w sztandarach nad głowa fur- 
koce 
J szepce równością i dzwani wolnością — 
I hymny radosne braterstwa łopoce... 
A radość mu błyszczy na twarzach, jak 
maki — 
Ca w szkarłat haftują zbóż złotą osnovte, 
Tak idzie w sztandarach lud wiosek wszelaki 
Z triumfem przez Połskę — w swe Święto 
Ludowe! — 


Gdańsk w maju 1348 r. 


Polsce |ezs „blok rohalniezy" i że le dwa rzekome „blo- 


ki” maja być w stosunku do siebie inne. różne 
obce. Takie pojmowanie jedności chłopskiej 
i jednaści robotniczej stanow ilvhy falsz i krzyw. 
de zarówno dla chłopów. jak i dla robotników. 
Nie ma i nie bedzie dwóch różnych i przeciw= 
staw nych sobie „bloków“: chłopskiego i roboi- 
niczego. Wręcz przeciwnie — bedzie jedność 
chlopska i będzie jedność rohotuicza. A te dwie 
icdnasci słaną sie najmocniejszym fundamen- 
tem sojuszu i pełnej współpracy  chłopsko- 
robotniczej, czyli własnie Bloku Chlopsko-Ro- 
botniczego. Partią chłopska z jednej strony 
i parlia robolnicza z drugiej slanowić beda nai- 
trwalszy Blok €'hlopsko-Rohotniczy. Wszelkie 
separatyzmy i getla spoleczne czy kuMuralne. 
elonskie czy roboinicze, hez reszta muszą być 
zlikwidowane. Jest rzeczą oczywistą, Iż tezo- 
nem tego potężnego bloku świata pracy bedzie 
jednnść robotnicza. jako naluralna awangarda 
w ruchu rewolucyjnym. Jedność chłopska jest 
również naturalnym  dopelnieuiem jedności 
swjala pracy, który oparty na takich podsta- 
wach zdolny bedzie wykonać każda pracę oraz 
przeprowadzić każdą walke n pakój. o bezpie« 
czny i sprawiedliwy byt, o dobrobyt szerokich 
mas ludowych, 


Stajemy wreszcie da walki o zwiekszenie 
wydajnośei ziemi. Musimy doprowadzić do te- 
zo, ażeby nasze rolnictwo słancło na wysoko- 
ści zadania, ażeby zdolne było wyżywić nasz 
kraj. Dlafego rzncamy hasło zaopatrzenia wsi 
w potrzebną ilość nawozów sztncznych oraz na- 
rzędzi rolniczych. Dlatego dążymy do nprzemy* 
słowienia naszego rolnietwa, do usprawnienia 
i ulepszenia zarówno uprawy roli, jak też 
uszlachetnienia gatunków zbóż. Dlatego pro- 
wadzimy akcję elektryfikacji wsi, akcję radio- 
fonizacji, akcję planowej gospodarki. Dlatego 
tcż kładziemy wielki nacisk ne szybką i rze- 
telną rozbudowę w całym kraju sicci nuiwersal- 
nych Gminnych Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. Rozumiemy dobrze, iż zwiekszenie 
wydajności naszego rolnictwa — to z jednej 
strony zabezpieczenie wyżywienia kraju, 
a z drogiej — to poważna wygrana w walce 
o pokój. Przez harinonijne i szczere współdzia- 
lanie obu partii chłopskich, wielkie zadana 
i cele, jakie stoją przed wsią polską, bedą tym 
skuteczniej i szybciej wykończone. Przy dobrej 
woli wszełkie trudności, wynikające z praktycz- 
nej, codziennej współpracy będą przezwyciężo: 
ne. 


Na zakończenie należy podkreślić. iż jeduy'm 
z najważniejszych i najpilniejszych naszych za- 
dań jest wydźwignięcie szerokich, podstawo- 
wych mas chłopskich. Tylko bowiem szerokie 
masy chlopskie w sojuszu z szerokimi masami 
rohetniczymi zbudują należycie Polske Ludo- 
wą. 


Swieto Ludowe nawiąże 
do tradycji walk ruchu ludowego 


Manitestacje chłopów w duiu Święta Ludo- 
wego odbeda się we wszystkich gminach i po- 
wiatach kraju. Niezależnie od tego urządzo- 
ne bedą w ośmiu miejscowościach specjalnie 
uroczyste i masowe obchody ceulralne, s mia- 
nowicie: w Warszawie. w Bochni, Zamościu, 
Kielcach, Opolu. Wrocławiu i Bialogardzie. 

W z tradycji 
walk. jakie chłopi prowadzili z reżimem sa- 
nacyjnym i nastepnie z niemieckim okupau- 
tem, obchody beda miały specjalny cha- 


miejscowościach. znauych 


rakter. 

Na obchodzie w Bochni chłopi uczezą pa- 
mięć organizatorów strajku chłopskiego 
w woj. krakowskim, obchody zaś w Zamościu 
iw Kielcach nawiaża do walk, stoczonych 
w fych okolicach z okupantem przez Bala- 
liony Chlopskie. 


* 
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buŝeto Ludowe 


pod znakiem 


Wiecznie żywe i od zarania ruchu Ilndowó. 
go gleboko tkwiące w świadomości wsi pol- 
skiej dążenie do jedności chłopskiej żłobiło 
sobie drogę poprzez wszelkie przeszkody, 
trudności i przeciwieństwa. Drogę tę musiał 
ruch ludowy znałeźć mimo różnice, jakie 
w czasach niewoli kształtowały go zależnie 
od warunków życia politycznego i gospodar. 
czego w trzech zaborach. 

Odzyskanie niepodległości Polski — spot- 
kanie się na wspólnej arenie różnych kie- 
runków ruchu ludowego — proces jednocze- 
nia, oczywiście musiało przyśpieszyć — ale 
stało się to, po wielu tarciach i walkach, któ- 
re dawały smutny obraz rozbicia wsi. 

Droga do zjednoczenia nie była łatwą i czę- 
sto prowadziła przez manowce i bezdroża 
z wielką szkodą dla inieresów wsi, państwa 
i demokracji. 

Rozbicie ruchu ludowego a także brak jed- 
ności w ruchu robotniczym doprowadzały do 
chwiłowych układów z prawieą społeczną 
z jednej a współdziałdnia z faszystowską 
dyktaturą sanacyjną z drugiej strony. 

Dopiero cieżkie, bolesne i krwawe doświad- 
czenia faszystowskiej ery Piłsudczyzny po- 
przez Brześć i Bereze sprawiły, że zwalczają- 
ce się stronnictwa chłopskie odnalazły wre- 
Bzcie swą drogę do jedności i zjednoczenia. 

W pamietnym. dla wsi historycznym dniu 
15 marca 1931 r. Rudy Naczelne trzech stron- 
nietw P. S. L. „Piast“, P. S. L., „Wyzwolenie“ 
i Stronnictwa Chłopskiego stwierdzając, że 
„dobro Rzeczypospolitej i dobro ludu pol- 
skiego wymagają zaniechania wszelkich walk 


->rirw obozie ludowym i skupienia wszystkich 
mourgił w obronie demokracji i najżywotniej- 


szych interesów wsi* postańowiły połączyó 
wymienione trzy stronnictwa w jedno Stron- 
nietwo Ludowe. W manifeście połączonego 
w ten sposób stronnietwa powiedziano: 
„Ziściło się najgorętsze pragnienie wsi! 
Dokonał się wielki czyn w obliczu Pan- 
stwa i Ludu wiejskiego! 


„Od dawna szły przez wieś polską ha- 
sła: 

Dosyć rozbicia i walki! 

Chcemy być zjednoczeni!” 


Zjednoczenie to nie tylko wytrzymało pró- 
bę życia, ale sceementowało się i zahartowa- 
lo w ogniu walki i zmagań, w strajkach chłop- 
skich i w krwi chłopskiej przelanej przez sa- 
nacyjnych zbirów na polach Łapanowa, Lu- 
bli, Jadowa i na wielu innvch, tak licznych 
pobojowiskach. Równocześnie utrwalało się 
coraz głębsze przekonanie o konieczności so- 
lidarnego „frontu całego świata pracy, po- 
stępu i demokracji w stosunku do sił wstecz. 
nictwa i prawicy, kładących się zaporą prze- 
ciw przebudowie Polski szlachecko-kapitali- 


* stycznej na Polskę ludowo-demokratyczną, 


przeciw idei sprawiadliwości społecznej. 

Gruntowało się coraz więcej w wiadomo- 
Ści chłopów przeświadczenie, że naturalnym 
sprzymierzeńcem ich w tel walce o nową 
Polskę Ludową jest klasa robotnicza, rekru- 
tująca się wszak w wielkiej części z synów 
wsi, szukających wobec nadmiaru rąk robo- 
czych na wsi pracy i możności życia w prze. 
myśle tabrycznym, w miastach. 

Narzucała się samą siłą faktów współpra- 
ca stronnictw chłopskich i robotniczych, bu- 
dziło się samorzutnie hasło sojuszu chłopsko- 
robotniczego. 

Tego naturalnego rozwoju stosunków po- 
lityczno-społecznych nie przerwał najazd 
hord hitlerowskich na Polskę — a przeciw- 
nie przyspieszył ofiarną walkę robotników 
i chłopów z najeźdźcą i nieuniknioną ko- 
nieczność przeprowadzenia wielkich reform 
społecznych i politycznych oraz oparcia bez- 
pieczeństwa i nowych granic Polski ńa zu- 
pełnie nowych podstawach sojuszu z naroda- 


jedności Ruchu Ludowega 


mi slowiańskimi, a przede wszystkim z wiel- 
kim naszym sąsiadem, Związkiem Radziec- 
kim, Czechosłowacją i innymi narodami pra. 
gEnącymi utrwalenia pokoju i zabezpieczenia 
Się raz na zawsze przed wieczną groźbą agre- 
sji niemieckiej. 

Ta nowa demokratyczna Polska Ludowa 
mogła oczywiście być zbudowaną i ugrunto- 
waną tylko na podstawach demokracji ludo- 
wej. na. siłach klasy robotniczej. zjednoczo- 
nej, która ujęła przedowniczą rolę w prze- 
budowie p: istwa oraz na siłach zjednoczo- 
nego ruchu ludowego. 


Zjednoczenin temu stanęły na przeszkodzie 
te kierunki w ruchu robotniczym i ludowym, 
które na gruncie londyńskim i w swych eks- 
pozyturach w kraju poszły na współprace 
z prawicowymi a nawet sanacyjno-iaszy- 
stowakimi żywiołami. 


Ruch robotniczy rychlej uporał sie z tymi 
wrogimi demokracji czynnikami — podczas 
gdy w mchu ludowym wielka część jego pod 
naciskiem Mikołajczyka i jego londyńskich 
i krajowych adherentów, ulegających wpły- 
wom anglosaskich imperialistów i prawieo- 
wych elementów weszła na obłędną i szkodli- 
wą drogę walki z demokracją ludową i tą 
częścią ruchu ludowego, która opowiedziała 
się w początku za ścisłą współpraca ze stron- 
nictwami robotnieżymi. 

Ta szkodliwa polityka spotkała się z coraz 
silniejszym oporem i walką opozycji w PSL, 
która doprowadziła w końcu do zlikwidowa- 


nia tej polityki i jej kierownietwa. Ale szko-' 
dy, jakie wyrządziła demokracji i wsi pol-| 


ej w szczególności — były niezmierme 
i wieś polska drogo za nią zapłaciła. 

Odżyło znów stare dążenie chłopów do jed- 
ności chłopskiej. 

Zgodnie ze swym stanowiskiem zwalczania 
zgubnej polityki londyńskiej i złączenia 
wszystkich sił chłopskich w obozie demokra- 


cji ludowej — pisalem jeszcze przed wybera- 
mi w „Chłopskim Swiecie“: 

„Czas usunąć sztuczne przeszkody — 
czas znaleźć droge do wspólnej pracy... 
Czus najwyższy zrealizować wielkie hasło 
jedności ruchu ludowego! Z tym hasłem 
wkraczamy w Nowy Rok (1947), tego żąda 
od nas kilkunastomilionowa masa chłop- 
ska“. 

Czas istotnie najwyższy wznowić wielkie 
dzielo zjednoczenia ruchu ludowego, dokona. 
ne w roku 1931, zjednoczenia na nowych pod- 
siawauch i na ścisłej współpracy ze zjedno- 
czoną klasą robotniczą w sojuszu chłopsko- 
robotniczym! 

Smutne było zeszłoroczne Święto Ludowe 
w rozbiciu, w walce z całym obozem stron- 
mictw demokratycznych. 

Tegoroczne Święto Ludowe obchodzić bę- 
dziemy w podniesieniu ducha, w zdecydowa- 
nej postawie łączności i ścisłej współpracy 
z calą polską demokracją — w nadziei i po- 
stanowiemiu zjednoczenia ruchu ludowego. 

Będąca w toku umowa S. L. i P. S. L. o 
współpracy obu stronnictw chłopskich, jako 
pierwszym etapie do zjednoczenia — jest ży- 
wą zapowiedzią zbliżania się tego zjedno- 
czenia. 

Jeszcze nie wszędzie zmikły uprzedzenia 
i różnice, wywołane nieszczęsnym okresem 
dwuletniej gospodarki Mikołajezykowskiej, 
ale ponad wszystko góruje poczucie koniecz- 
ności zgody i jedności wśród chłopów! 

Niech się święci Święto Ludowe, święto jed- 
hości wsi polskiej, zjednoczenia stronnictw 
chłopskich, sojuszu chłopsko-rokotniczego! 

Czarnowidzom, maruderom i watpiącym 
w przyszłość przypominam słowa poety, syna 
ludu polskiego, Jana Kasprowicza: 
„Ludziom wątpiącym w przyszłość naszą 
Trzeba powiedzieć w oczy, 

Że tylko słabych widma straszą 
O krwawej szczęce smoczej”. 


Składajcie datki na „Dom Chłopa* 


i już wyszia z druku 


Nakładem Spółdzielni 
»Ghłopski Swiat« 


Warszawa, ul. Mazowiecka 9 
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Święta Ludowego 


Obywatele! 


Zbliża się dzień Święta Ludowego. 

Niechaj się święci ten dzień jak Polska dłu- 
ga i szeroka, od Odry po Bug, od Bałtyku po 
Karpaty, bo to jest dzień naszego chłopskiego 
święta w naszej Polsce Ludowej. 

Tegoroczne Święto Ludowe jest pierwszym. 
świętem, w którym Ruch Ludowy występuje 
zwartą masą. 

Kilkadziesiąt lat temu rozpoczęli chłopi 
mobilizować swe siły do walki o prawo do 
równości i samostanowienia o sobie. Obszar- 
nicy i kapitaliści wszelkimi środkami usiło- 
wali hamować Ruch Chopski, spychając go 
na fałszywe drogi lub rozbijając na waśalące 
się między sobą grupy polityczne. 

Brak jedności wśród chłopów był przyczy- 
ną wielkich klęsk w przeszłości. 

Świadomość niebezpieczeństwa, wynikają- 
cego z rozbicia Ruchu Ludowego zaczęła prze- 
nikać do najszerszych mas chłopskich. Chło- 
pi, w poczuciu odpowiedzialności za losy Pań- 
stwą i Narodu, zaczęli się jednoczyć. Nie zdo 
łały temu przeszkodzić ami rządy endecko- 
sanacyjne, ani też zdradziecka akcja Miko- 
łajczyka. 

Dziś jesteśmy świadkami świadoniego jed- 
noczenia się Ruchu Ludowego. 

Lud pracujący stał się pełnomucnyni go- 
spodarzem kraju i ujął mocno władzę w swo- 
ję ręce. 

W dniu Święta Ludowego łączymy się z ma 
sami ludowymi całego świata w walce o po- 
kój i bezpieczeństwo. Manitestujemy naszą 
wolę umacniania gojitszu przyjaźni ze Związ- 
„kiem Radzieckim, który jest ostoją bezpie- 
czeństwa i pokoju światowego. Wraz m bra- 
nimi narodami słowiańskimi i innymi Pań- 
stwami Demokratycenymi przeciwstawimy 
się zakusom międzynarodowego kapitału. 

W walce o utrzymanie pokoju, w walec 
z wyzżyskiem kapitału międzynarodowego nie 
jesteśmy osamotnieni. Potężne siły demokra- 
tyczne wszystkich narodów świata jednoczą 
się z nami dla przeciwstawienia się grożbołn. 

Siła mas ludowych i idea postępu jest tak 
wielka, że gwarantuje zwycięstwo. 

W dniu naszego święta zamanifestujeniy 
przed narodem i całym światem twardą chłop 
ską wolę umacniania naszej Ojczyzny i jej 
granie na Nysie, Odrze i Bałtyku. 

Granice nasze są granicami całej Słowian. 
sztzyzny. 

Na tych gramicach stoi odrodzone Wojsko 
Polskie, wojsko ludu pracującego. 

My. chłopi, walczyliśmy w czasie ukupacji 
o wołność i postęp kraju i ponieśliśmy w tej 
walce szczególnie ciężkie ofiary krwi i mie- 
niu. Poniesionych dla Ojczyzny ofiar i zdo- 
bytej wolności zinarnować nie damy. Ziemie 
Zachodnie. odwieczne ziemie polskie, odzy 
skane krwawym trudem żołnierza polskiego 
i żołnierza radzieckiego, nasza pracą zostały 
na zawsze z Macierzu złączone. 

Taka jest nasza chłopska odpowiedź prze- 
ciwko zakusom anglosaskich iuperialistów, 
opiekunów niemczyzny. 


Chłoni Ludowcy' 


Tegoroczne Święto Ludowe ohchudzić be- 
dziemy pod hasłem utrwalenia Demokracji 
Ludowej. która dała chłopom ziemię oraz 
przekazała na własność Narodu kopalnie, fa- 
bryki i banki. 

Dawniej służyły one dla wyzysku mas pra- 
cujących i bogacenia obcych i krajowych ka- 
pitalistów. Obecnie służą interesom ludu pra- 
tcującego. 

Pod kierownietwem naszego chfopsko-ro- 
botniczego Rządu mamy już wielkie osiągnie 


cia. Rośnie i umacnia się nasz ustrój demo- 
kracji ludowej. Dźwigamy się z ruin wojen- 
nych i dawnych zaniedbań. Z roku na rok, 
z miesiąca na miesiąc odradza się i rośnie 
nasze gospodarstwo narodowe. Za ruiny i zgli 
szcza, za wiekowe zaniedbania, nie my, nie 
lud pracujący i nie ustrój demokracji ludo- 
wej jest odpowiedzialny. Chcemy dziś wy- 
gnać niedolę z chiopskich chat i z robotni- 
czych izb, jak wygnaliśniy obszarników, ka- 
pitalistów i stary ustrój krzydy. 

Wiele jest jeszcze braków, ale je stopniowo 
usuwamy. Pierwszy rok naszego trzyletniego 
planu gospodarczego zakończyliśmy we wszy 
stkich dziedzinach z nadwyżką. Wielkie już 
mamy osiągnięcia: milion chłopskich rodzin 
dostało ziemię z reformy rolnej. Ponad pięć 
milionów ludzi pracuje i gospodarzy po 
wsiach i miastach Ziem Zachodnich. Z górą 
800.000 gospodarstw odbudowano ze zniszczeń 
wojennych. Miliony hektarów odłogów prze- 
orały nasze pługi. Miliony chłopskich dzieci 
uczy się w szkołach powszechnych. Po raz 
pierwszy w historii Polski dziesiątki tysiecy 
chłopskich synów i córek zasiadło w ławach 
szkół średnich i wyższych, 


Demokracja ludowa zmiesie kulturalne u- 
pośledzenie wsi. Jest to jednym z najwyż- 
szych osiągnięć chłopa polskiego. Źdobycze te 
osiągnęliśmy dzięki sojuszowi z braćmi ro- 
botnikami, którzy na gruzach zniszczeń wo- 
jennych dźwigneli w najtrudniejszych warun 
kach nasz potężny przemysł. Zniszczone woj- 
ną, często niedożywione i nicodziane masy 
robotnicze stanęły do warsztatów pracy. 
Wzmożona produkcja nawozów sztucznych, 
narzędzi rolniczych, elektryfikacja i rudiofo- 
nizucja wsi, odbudowa dróg, mostów i kolei, 
wzrastająca produkcja przedmiotów codzien- 
nego użytku — oto wyniki bohaterskiej pra- 
cy naszego brata-robotnika. 


Zadaniem naszym jest wyżywić caly nasz 
naród. Aby ten obowiązek wypełnić, musimy 
podnieść nasze rolnictwo. 


Niech się nie marnuje ani jeden skrawek 
ziemi. Damy z siebie największy wysilek, 
aby przyspieszyć rozwój naszego rolnictwa, 
usunąć jego zacofamie tak, aby w Ludowej 
Polsce człowiekąwi pracy nie zabrakło nigdy 
chleba. Oto jest nasze chłopskie stanowisko. 


Fundamenteni ustroju sprawiedliwości 
społeeznej jest sojusz chłopsko-robotniczy. 
Temu sojuszowi zawdzięczamy, że dziś kie- 
ruje Państwem Rząd chłopsko - robotniczy 
w imieniu ludu pracującego wsi it miast. To 
też w dniu Świeta Ludowego chłopi w całej 
Polsce zamanitestują wolę utrwalenia tego 
SOJUSZU. 

Współzawodnictwo w walee o wyższe plo- 
ny rozwiniemy na wsi w wielki ruch chłop- 
ski. Ulepszyiny sposoby naszej pracy. Umie- 
jełnie j sturannie wykorzystany maszyny 
rolnicze uaszych samopomocowych ośrodków 
maszynowych. Ośrodki maszynowe to 
dżwignia postępu technicznego wsi. 


Ponoc sysiedzką zorganizujemy lak, uby 
korzystali z niej wszyscy potrzebujący ehlo- 
pi. 


Związek Samopomocy Chłopskiej i wszel 
kie formy spółdzielczości bedziemy rozbudo- 
wywać. aby w zespołowym działaniu osią- 
gnąc» lepsze wyniki naszej pracy. 

Nasza chłopska młodzież, jednocząc się 
z młodzieżą pracującą całej Polski. spełni 
godnie swój obowiązek w organizacji „Służ- 
ba Polsce“, 

Są to właśnie drogi, które wiodą do dobro- 
bytu i pomyślności Polski Ludowej. 

W imię tych celów odrodzone Polskie 
Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo Ludowe 
organizują masy chłopskie i kroczą zdecydo- 
wanie ku jedności Ruchu Ludowego. 


Pod sztandarami Polskiego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa Ludowego, Związku 
Samopomocy Chłopskiej i „Wici“ — idziemy 
na Święto Ludowe, wznosząc okrzyki: 

Niech żyje Polska Ludowa, wspólny dom 
Judu pracującego wsi i miast! , 

Niech żyje demokracja ludowa, któru od- 
dała w ręce ludu ziemię i władzę! 

Niech żyje sojnsz Polski z ZSRR i naroda- 
mi słowiańskimi — ostoja . demokracji lu- 
dowej! 

Niech żyje Rząd chłopsko-robotniczy! 

Niech żyją chłopi polscy! 

Cześć trudowi w walce o wyższe plony! 

Pozdrowienia braterskie dła klasy robot- 
niczej, kroczącej ku jedności! 

Niech żyją robotnicy polscy! 

Cześć ich wysiłkom o najwyższą wydajność 
pracy! 

Niech żyje Wojsko Polskie — strzegące 
maszych granic! 

Niech żyje zjednoczona młodzież polska! 

Niech żyje Święto Ludowe! 

Naczelny Komitet Wykonawczy Polskiego 
Stronnictwa Ludowego 

Naczelny Komitet Wykonawczy Stron- 

niectwa Ludowego 

Zarząd Główny Związku Samopomocy 

Chłopskiej 
Zarząd Główny Związku Młodzieży 
Wiejkiej R. P. „Wici“ 


Warszawa, maj, 1948 r. 


EZ PYROT"R 


CZYTELNICY! 
u 
Życie ludzkie dzisiejszego wieku rwie 
w niepowstrzymanym swoim pędzie naprzód. 
Wiedza osięga coraz nowe zdobycze I wy- 
nalazki nie tylko w przemyśle ale także w rol- 
nictwie, sadownictwie, ogrodnictwie | wa- 
rzywnictwie. 
Wydarzenia polityczne krajowe i między- 


narodowe wymagają dla chłopa doradcy 
a takim jest 


»PIAST« 


bo: 
PODAJE NAJLEPSZE WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO ŚWIATA, 


UDZIELA BEZPŁATNYCH PORAD 
PRAWNYCH | GOSPODARCZYCH, 


KSZTAŁCI I OŚWIECA 


NALCZY O POPRAWĘ BYTU I POD- 
NIESIENIE KULTURY WSI, 


JMAWIA TEMATY PRAWNE I ORGA- 
NIZACYJNE 
dlatego 
nie zwlekajcie z odnowieniem prenumeraty 
na dalszy okres a pczyskacie cennego do- 
radcę i przyjaciela, który nieprzerwanie od 
1913 roku służy Polsce Ludowej. 


Prenumerutę kwartalną w kwocie zł 100.— 
wpłacać należy czekiem PKO Nr 353 luh 
przekazem pocztowym pod adresem Admini- 
nistracji „Piasta“ w Krakowie, Basztowa 17 
z zaznaczeniem celu wpłaty. 


Wpłacający całoroczna prenumeratę 
w kwocie zł 400.— otrzymają bezpłatnie nor- 
tret Śp. Prez. Wincentego Witosa. 
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Dzisiejsza rola Święta Ludowego 


Święto Ludowe, obchodzone na Zielone 
Świątki, ustanowione zostało w specjalnych 
okolicznościach. Jak wiemy bowiem, po raz 
pierwszy ruch ludowy urządził świąteczną 
manifestację na znak radości zjednoczenia 
się trzech wielkich stronnictw chłopskich — 
w jedno Stronnictwo Ludowe. 

Od tego czasu, aż do roku 1989, co roku, 
na Zielone Świątki, ruch ludowy manifesto- 
wał swoja wolę jedności i rozrostu siły 
chłopskiej do walki z dyktaturą sanacyjną — 
do walki o demokrację i sprawiedliwość spo- 
łeczną. 

Jest tedy rzecza jasną, że hasła głoszone 
przez chłopów w czasie Zielonych Świątek, 
pokrywały się w zasadniczych liniach prze- 
wodnich z hasłami głoszonymi przez robot- 
ników w czasie manifestacyj pierwszomajo- 
wych. A zatem w sposób naturalny nara- 
stała w czasie obydwu tych Świąt przyjaźń 
tliopsko-robotnicza. 

W dniu 1-szym maja na świętach robotni- 
wzych pojawiały się obok czerwonych sztan- 
darów — chłopskie sztandary zielone. Chło- 
pi wyrażali wtedy wobec mas robotniczych 
swoją zbiorowa wolę wspólnej walki z ustro- 
jem  obszarniezo-kapitalistycznym, którego 
wyrazem była dyktatura sanacyjna. I od- 
wrotnie: ua Zielone Świątki, w szeregach 
manifestujących chłopów — obok sztamda.- 
rów zielonych — powiewały czerwone sztan- 
dary robotnicze. Zaś przedstawiciele robot- 
ników głosili masom chłopskim swoją goto- 
wość walki we wspólnym froncie chłopsko- 
robotniczym a ideały demokracji ludowej, 
v ideały człowieka i obywatela. o Polskę Lu- 
dowa, wolną od wyzysku i ciemięstwa ob- 
szarniczo-kapitalistycznego, o Polskę spra. 
wiedliwości społecznej. 

„, Prócz wartości polegających ua zbliżeniu 
"sie dwóch wielkich nurtów społeczno-poli- 
, tycznych, chłopskiego z robotniezym, tkwiły 

w Święcie Ludowym także i wartości propa- 
gandowe. Nie możemy bowiem zapominać 
o tym, że polityczna organizacja chłopska, 
aczkolwiek zjednoczona, obejmowała niewiel. 
ki odesetek masy chłopskiej. Olbrzymia wiek- 
szość chłopów ulegała wtedy obłudnym ha. 
slom „bogo-ojczyżnianym”. które w t[zeczy- 
wistości były hasłami grubego interesu kle- 
rykalno-obszarniczego i Kapitalistycznego. 
ukorouowanego sanacyjno - dyktatorskim 
ustrojem politycznym. Święto Ludowe z każ- 
dym rokiem coraz mocniej zaczynało od- 
działywać na niezorganizowane masy chłop- 
skie, które, widząc zwarte szeregi swych bra- 
ci chłopow i wsłuchując się w poszumy zie- 
lonych sztandarów -- garnęły się coraz licz- 
niej pod te sztandary | rozumieć poczynaly 
treść haseł chłopskich. Bardzo rychło — gdy 
przychodziła próba walki i wytrzymałości — 
masy te solidaryzowały się z zorganizowa- 
nymi szeregami chłopskimi czego wyrazem 
były strajki chłopskie. Trzeba to sobie wy- 
rażnie powiedzieć, że strajki, gdyby polegały 
na samych tylko zorgańizowanych ludow- 
cach, nie osiągnełyby tak imponujących roz- 
miarów i znaczenia politycznego. 

Dzisiaj rola Święta Ludowego w spolecz. 
no-politycznym i gospodarczym Życiu wsi 
A chłopów zmienia się dość znacznie. Niektó- 
re tylko warlości przedwojeune — są na eza- 
sie jeszcze i dzisiaj. Wiemy, że przedwojen- 
na jedność chłopska została stargana — 
i sprawa osiągnięcia i ugruntowania jedno- 
ści chłopskiej — winna znale:ć żywy od- 
dźwięk w manifestacjach tegorocznego Świę- 
ta Ludowego. 

Nie zostala nregulowana lukże i pełnia 
przyjaźni, wzajemnego zaufania i współpra- 
cy chłopów z robotnikami. Złośliwe ehochli- 
ki wstecznictwa wciyź jeszcze usiłują rozpa- 
lać wzajemne uprzedzenia i nienawiść ponie- 
dzy chłopami i robotnikami. Aczkolwiek du- 
żo już zostało zrobione by wspólny front 
chłopsko.rohotniczy wyrównać. niemniej jed- 
nak pozostaje jeszcze wiele do zrobienia, by 
chłop z robotnikiem mogli podać sobie ręce, 


szczerze w oczy spojrzeć i zakrzyknąć rada- 
śnie — Bracie! 

Owo braterstwo — owo poczucie się w pol- 
skiej spoistości narodowej — w tegorocznym 
Święcie Ludowym do czerwona winno być 
rozkrzesywane w duszach i rozumach mas 
ludowych. Każdej chwili trzeba pamiętać 
o tym, że Polska dzisiejsza przestała być fol- 
warkiem magnaterii obszarniczej i przemy- 
słowej. Stała się Polska Ludowa, a więc je- 
dnako Polską chłopską jak i robotniczą — 
Polską narodową, bo cały naród o dalszych 
losach Polski stanowi. 

$ * A 

I właśnie ze zrozumienia tego, że Polska 
dzisiejsza jest naszym dobrem powszechnym, 
dobrem całego świata pracy, wypływają no- 
we treści Święta ludowego. 

Sprawa jedności chłopskiej — sprawa do- 
głębnej przyjaźni i pełnego zaufania pomię- 
dzy chłopami i robotnikami — niewątpliwie, 
sa to sprawy bardzo ważne — ale już nie naj- 
ważniejsze. Pod jedność chłopską i sojusz 
chłopsko-robotmczy grunt został dobrze prze- 
oramy, a ziarna rzucone z każdym rokiem wy 
dawać będą coraz bogatsze plony. 

W Święto Ludowe, obchodzone w Polsce 
dzisiejszej. zongunizowane szeregi chłopskie 
w nastroju światecznym. upowszechniać win- 
ny w niezorganizowanmych masach ludowych 
zrozumienia właśnie dla tych spraw najważ- 
niejszych. Dia tych spraw trzeba zgroma 
dzać wszystką brać chlopską i prowadzić do 
ich wteielania i gruntowania w życie. 

A jakież to sprawy — jakież zadania? 

Jprzytormijiny je sobie w sposób najbar- 
dziej treściwy. A więć: 

Odwieczny napór zbrodniczego germaan- 
stwa na ziemie polskie i ma ziemie innych 
narodów na wschód wysuniętych, w wyniku 
ostatniej wojny światowej został powstrzyma. 
my. Przy czym odzyskaliśmy ziemie dawniej 
nam zrabowane — ziemie rdzennie polskie — 
piastowskie. A zalem sprawa rozkrzesywania 
w masach ludowych zdecydowanej woli go- 
spodarzenia się na własnej ziemi — a zara- 
zem przekreślania w psychice narodowej pe- 
lityki najmniejszego operu — to znaczy ze 
zwalania na spychanie nas z ziem własnych 
na Zachodzie, na ziemie cudze na Wschodzie. 
Jesi to ezołowa sprawa w dniu dzisiejszym, 
uwłaszcza jeśli zważymy, że państwa zachod- 
mie zmierzają do odmontowania, potęgi nic- 
mieckiej, by ją mieć do dyspozycji w roli 
żandarma. walczącego w obronie ustrojów 
kapitalistycznych --przectwko demokracji lu- 
dowej. Dodajmy do tego jeszcze, że nasza ro- 
dzima. a zarazem zbrodnicza reakcja emigra- 
eyvjna i krajowa, wspóldziala. z tymi zamie- 
rzeniaini całej reakcji zachodniej i przy po. 
mocy propagandy szeptanej usiłuje podwa- 
żać w niezorganizowanych masach ludowych 
zantanie do demokracji ludowej — na rzecz 
kapitalistycznej polityki państw zachodnich. 

Z tym się wiąże druga sprawa czołowa. 
Mianowicie: okrutnej fali barbarzyństwa nie 
anieckiego żaden sposrod malych narodów nie 
zdołał się oprzeć w pojedynkę i jasno i twar- 
do powiedziny to sobie. że gdyby nie bojowy 
zrvw zjednoczonych narodów Związku Ra- 
dzieckiego, gdyby nie morze krwi wylanej 
przez młodzież radziecką — barbarzyńca nie- 
miecki do dziś dnia wyniszczyłby prawie cał 
kowicie przede wszystkim narody słowiań- 
skie. 

Niebczpieczeństwo zbrudniczej fali gerwań 
‘skiej, pracej odwiecznie od Zachodu ku 
Wschodowi mimo ostatnio przegranej 
wojny — wciąż będzie żywe, jeśliby narody 
środkowej i wschodniej Europy Kkroczyły 
w pojedynkę. A przeto ścisły sojusz wszyst- 
kich narodów zagrożonych — ze Związkiem 
Radzieckim na czele — to jedyna gwarancja 
pokoju i pokojowego rozwoju naszych na 
rodów. 

Nasze narody, rządzące sie na. zasadach 
demokracji ludowej, nie dadzą sie wplątać 
w sieci intryg kapitalistyeznych. uwawsze 
zmierzających do wywoływania wojen za- 


borczych- jako najobfitszego źródła dochodów 
dla rekinów kapitalizmu. W państwach de- 
mokracji ludowej nie ma rekinów kapitaliz- 
mu, a tym samym nie ma czynnika, w inte- 
resie którego leży wojna. W demokracjach 
ludowych decydującym czynnikiem są ludzie 
pracy — a ich najwyższym interesem jest 
pokój i pokojowa praca na zaspokojenie po- 
trzeb życiowych. 

Jeśliby zaś zewnętrzne ustroje kapitalisty- 
czne usiłowały demokracjon ludowym wojne 
narzucić — wtedy spotkaliby się ze zwartym 
odporem potężnego sojuszu narodów demo- 
kracji ludowych, ze Związkiem Radzieckim 
na czele. 

Dalszą z najważniejszych spraw czołowych 
— to sprawa wewnętrznego ladu, sprawa od- 
budowy wyniszczonego kraju, a zarazem 
sprawa rozbudowy i postępn we wszelakich 
dziedzinach życia gospodarczego, naukowe- 
go, oświatowego i kulturalnego. 

Wszystkie te sprawy stosunkowo szybko 
4 pomyślnie będziemy rozwiązywać przy peł- 
nej solidarmości mas ludowych chłopskich 
j robotniczych — zaś przy pełnej jedności 
chłopskiej, rychlej ogromadzimy przy tych 
sprawach całość mas chłopskich. 


- Współpraca PSL 


ze Stronnictwami Bloku Demokratycznego 
w województwie krakowskim 


W dniu 6 maja br. w lokalu prezydium Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej w Krakowie. od- 
lryło sie posiedzenie Wojew. Komisji Porozu- 
miewawczej Stronnictw Demokrałycznych. 

Po złożeniu oświadczenia przez kol, Józefa 
Bembna o nowych wytycznych PSL zebrani 
przedstawiciela wszystkich party] politycz- 
nych. przyjęli przez aklamację Polskie Stron: 
nietwo Ludowe w skład Wojew. Komisji Foro- 
zumiewawczej. ` 

Na posiedzeniu tym uzgodnione też Kamdy- 
daturę kol. Klimaszewskiego z S. L. na prze- 
wodniczącego Wojew. Rady Nar. 

J. B. 


0 


Współpraca PSL 


z8 Stronnictwem Ludowym 

w województwie krakowskim 
: Dnia 19 kwietnia br. w lokalu Zarządu Wo- 
Jew. PSL w Krakowie, odbyła się wspólna 
konfereucja Wojew. „Trójek" Porozumiewaw: 
czych PSL i SL. 

Z ramienia PRL wzieli udział w konferencji: 
kol. kol. prezes Zarządu Wojew. Józet QOlszyń- 
ski. sekretarz Z. W. mgr Chrzan i zast. sekre- 
tarza Beraben. Z ramienia S. L, przybyli kot. 
kol. prezes Zarządu Wojew. poseł Makowski, 
sekr. Brzask Makielo i Miłkoś. 

Na konferencji przewodniczył kol Olszyń- 
ski. W czasie obrad omówiono sprawe wspól- 
pracy obu stronnictw na wszystkich odcinkach 
życia politycznego. gospodarczego i społeczne- 
go na terenie województwa. jak również zade- 
klarowano szczerą obustronną dążność do pra 
cy nad zjednoczeniem Ruchu Ludowego. 

Oba stronnictwa z zadowoleniem witają 
fakt zjednoczenia organizacyj młodzieżowych, 
wzmocni on bowiem fundament demokracji lu- 
dowej i sojusz chlopsko-robotniczy. Wobec tego 
postanowiono wspólnie poprzeć w środowisku 
wiejskim poczynania. „Wici“, zmierzające do 
zjednoczenia. młodzieży polskiej. 

Następnie omówiono sprawę Święta Ludo- 
wego. organizowanego wspólnie przez PSL, SL, 
„Wiei' i Zw. S. Ch... — na obchodach którego 
postanowiono wystąpić w jednych szeregach, 
aby zaimanifestować zgodność linii postępowa- 
nia | dążność do zjednoczenia Ruchu Ludowe- 
go. Postanowiono przy tym wezwać chłopów 
do masowego udziału w świecie. 

W wyniku tej konfereneji, wzięto masowy 
udział w Święcie Pracy, 1 Maja, manifestując 
tym spoistość i siłę sojuszu chłopeko-rohkotni- 
czego, a oba stronnictwa maszerowały wspólnie 
w jednych szeregach. J. B. 
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PIASI 


Z PLATFORMY SAMOCHODU CIĘZAROWEGO 


Wrażenia z wycieczki z Krakowa do Warszawy 
na Swięto Pracy 


„Już od rana 30 kwietnia przygotowywała 
się reprezentacja krakowskiego powiatu na 
Święto Pracy do Warszawy. O godz. 11 wsia- 
damy do samochodu ciężarowego krzesławi- 
ckiej spódzielni i jedziemy. Mijamy Kraków 
i wieś Węgrzce i w Michałowicach znajduje 
my się już w powiecie miechowskim. Ziemia 
tu bardzo urodzajna i starannie uprawiana, 
wydaje w wielkiej abfitości zboże, zwłaszcza 
pezenicę i tytoń. Kolo chałup niedawno, bo 
po klęsce mrozu w roku 1940, pozakiadano 
sady. 

Młodzież w ciężarówce zaczyna śpiewać. 
Rej tu wodzi Tomek z Mogiły, młodzieniee 
posiadający silny organ głosowy i niewyczer- 
pany zasób pieśni narodowych, żoinierskich 
i ludowych. Jest przytem dowcipny. a w 
przerwach bawi żartami i dowcipami całe to- 
warzystwo. Mijamy miasteczko Słomniki 
i zbliżamy się do Miechowa. 

Już zdala widzimy wieżę kolegiaty mie- 
chowskiej, której szczyt jest kulą uwieńczo- 
my. Nie zatrzymując się w Miechowie, jedzie- 
my dalej przez teren pagórkowaty, mijamy 
Książ Wielki i Wodzisław i stajemy w Ję- 
drzejo vie. Szoferzy Mączka i Czernek coś tam 
repecą koło wozu, a my zabieramy się do spo- 
życia południowego posiłku. Na krańcu Je- 
drzejowa widnieją wieżyce starożytnego kla- 
sztoru Cystersów, w którym zmajduje się 
grób kronikarza z XII wieku błogosławio- 
nego Wincentego Kadłubka i sławne organy. 


Po półgodzinnym spoczynku ruszamy 
w dalszą drogę. Jedziemy przez duży las, 
wreszcie mijamy go, przejeżdżamy przez most 
na Nidzie i zdala obserwujemy ruiny zamku 
w Chęcinach. 

Tuż obok drogi pasą się krowy wychudłe, 
sierść na nich zjeżoma. a na pośladkach wi- 
dać znaki siłą odrywanego zasuszonego kału 
hydlęcego. Grunt tutaj kamiewnisto-piaszczy- 
aty, a więc nieurodzajny, to też i oziminy nie 
tak bujne jak w Krakowskim i Miechowskim. 
Docieramy do Chęcin. niedużego miasteczka 
i obserwujemy już z bliska owe zamkowe 
ruiny i kamieniołomy słynnych chęcińskich 
marmurów, g 

Wzgórza, stale nam z lewej i z prawej stro- 
ny towarzyszące, a porosłe lasami, wznoszą 
się coraz wyżej. Wśród takich malowniczych 
wzgórz leży miasto Kielce. Przejeżdżamy o- 
bok katedry, w tyle widzimy dawny pałac 
biskupów krakowskich, dziś siedziba urzędu 
wojewódzkiego. Na starym cmentarzu obok 
katedry spoczywają śmiertelne szczątki Bar- 
tosza Głowackiego, ciężko rannego w bitwie 
pod Szczekocinami. Nie zatrzymując się 
w Kieleach, jedziemy dalej, a Mączka dodaje 
gazu, aby za dnia stanąć w Warszawie 


Mijamy Suchedniów i nieco na uboczu 
leżące miasto Skarżysko-Kamienna i na 
chwilę zatrzymujemy się w Szydłowcu mo- 
tor ochłodzić i do zbioruika benzyny dolać. 
Ro napojeniu i ochłodzeniu motoru jedziemy 
dalej. Ze wzgórza widzimy duże miasto. To 
Radom, sławny ze swego przemysłu garbar- 
skiego. Przejeżdżamy przezeń, nie zatrzymu- 
jąc się w nim i dostajemy się na nizine ma- 
zowiecką. Samochód sunie po asfaltowym 
gościńcu jak po stole, Mączka znów dodaje 
4azu, aby jak najprędzej stanąć w stolicy, a 
wiara nasza nabiera animuszu, doweipkuje, 
żartuje lub śpiewa. Nikt nie zwraca uwagi 
na miasteczka przez które przejeżdżamy. jak 
Jedlińsk i Białobrzegi, gdzie przez most na 
szeroko rozlanej Pilicy dostajemy się już do 
województwa warszawskiego. 


Pierwszym miastem w tym województwie 
na naszej drodze jest Grojec, miejsce urodze- 
nia największego kaznodziei polskiego ka. 
Piotra Skargi. 

Dzień sie ma już ku schyłkowi a w Tar. 
czynie jyż w oknach migotają światełka. Już 
ściemniło sie zupełnie, gdy staneliśmy w mia- 
steczku Falenty. Miejscowość ta, jak również 


i sąsiedni Raszyn, to pole bitwy. stoczonej 

przez wojska polskie pod dowództwem ks. Jó- 

zefa z wojskami austriackimi w roku 1809. 
Na szosie napotykamy coraz więcej pojaz 
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dów, osiedla coraz gęściej zabudowane, a wrë- 
szcie przed oczyma naszymi ukazuje się mo- 
rze świateł. To już Warszawa. Docieramy do 
alei Sikorskiego i stajemy przed gmachem., 
w którym jest siedziba Głownego Zarządu 
P. S. I. 

Na drugi dzień w dniu I-go maja. grupa. 
nasza w pochodzie na ulicach Warszawy wy- 
wołała szczery zachwyt tęczą barw strojow 
krakowskich. 


Franciszek Kuś. 


KRWAWY 


CHRZEST 


U początków Święta Ludowego 


Jakkolwiek urządzanie obchodów Święta 
Ludowego w dzień Zielonych Świątek, zosta. 
ło uchwalone na zjednoczonym posiedzeniu 
trzech Rad Naczelnych (PSL „Piast“, PSL 
„Wyzwolenie”, Stronnictwo Chłopskie) 
w dniu 15 marca 1931 roku, — to jednak ma- 
sowe obchody Święta Ludowego zaczynają 
się dopiero w roku następnym, a to z tego 
powodu, że termin od czasu połączenia się 
stronnictw ludowych, do Zielonych Świąt 
był za krótki, by w owym czasie przeprowa- 
dzić akcję połączeniową trzech stronnictw 
w województwa, powiatach, gminach i gro- 
madach. 

Dopiero w roku następnym, t. j. w 1932 ob- 
chody Święta Ludowego stają się obchoda- 
mi masowymi. Rozgłos zyskało Święto Lu. 
dowe z powodu tragicznych wypadków 
w Łapanowie, w powiecie bocheńskim. 

Dla przypomnienia tych czasów, podaje- 
my, że ówczesny numer „Piasta“ z opisem 
tych zajść ukazal się w czarnych, żałobnych 
obwódkach. Tytuł artykułu brzmiał: „Krwa- 
we zajścia w Łapanowie. — Komunikat po- 
słów Dr Władysława Klernika, Jana Madej. 
czyka, b. posła Stanisława Szczepańskiego, 
wydany na podstawie lInformacyj, zebra- 
nych na miejscu bezpośrednio po zajściach”. 

W komunikacie tym czytamy: 

„Zgodnie z urządzanym w całej Polsce ob. 
chodem „Święta Ludowego”, uzyskał Komi- 
tet zawiązany dla Łapanowa i okolicy ze- 
zwolenie starostwa w Bochni na obchód ta- 
ki w dniu 15 maja br. Ze względu na równo. 
czesne obchody w innych miejscowościach 
powiatu bocheńskiego i sąsiednich, postano- 
wil Komitet przełożyć obchód na dzień 5-g0 
czerwca br. wnosząc stosowne podanie do 
władz. Starosta Freindl na dwa dni przed 
terminem uroczystości zakazał obchodu — 
„Z powodu wybuchu szkarlatyny i podejrze- 
nia dyfterii w rejonie łapanowskim". 

(Skonfiskowano). 

Ludność więc była przekonaną, że zakaz 
zostanie cofnięty. Komitet licząc się z zaka- 
zem, zwrócił się do starostwa w Myślenicach 
o zezwolenie na obchód w pobliskiej gminie 


powiatu myślenickiego, Zręczyce, na co sta- 
rostwo telefonicznie zezwoliło. jednakże dnia 
4 czerwca br. zezwolenie cofnięto. 


Ponieważ w obchodzie, jak się okazało, 
pragnęła wziąć udział lndność nie tylko 
z powiatu bocheńskiego, ale także z sąsiednich 
stron powiatu limanowskiego i myśleniekie- 
go, przeto wiadomość o zakazie nie dotarła 
wszędzie i tak z tego powodu, jak ze wzgle- 
du na nabożeństwo, podążyła do Łapanowa. 

Ściągnieęta już od soboty w liczbie kilku- 
dziesięciu policja państwowa, obsadziła na 
kilka kilometrów naokoło Łapanowa drogi 
by uniemożliwić ludności przejście. W okoli- 
cy Trzciany kolbami i pałkami rozpędzano 
ludność — zaś na terenie gminy Wolica, 
2 km od Łapanowa zrobiła policja użytek 
z broni palnej, przy czym raniono około 20 
osób, z których dwie zmarły na miejscu, a 1 
podczas transportowania ciężej rannych — 
przez przybyłe z Krakowa Pogotowie Ra. 
tunkowe. 

(Skon tiskowano), 

Już po zajściach, które miały mieja koło 
godz. 10-tej rano, nadjechali posłowie ;— 
Dr Kiernik, Madejczyk i b. poseł SzczepAń. 
ski i zastali około 8—10 tys. ludności zgroś ' 
madzonej na placach i ulicach Łapanowa, 
wzburzonej i rozgoryczonej wypadkami. 

Posłowie udali się na posterunek policji, 
gdzie znajdował sie komisarz starostwa, ce- 
lem poinformowania sie o zajściach, a pó 
telefonicznej rozmowie z województwem, 
skierowali tłumy na rynek, gdzie do zebra- 
nych wygłosił Dr Kiernik przemówienie 
uspakajające, a oddając hołd niewinnym 
otiarom, wezwał zebranych do zachowania 
powagi i rozejścia się. 

Ludność zastosowała się do wezwania 
i wśród pieśni: „Serdeczna Matko“ i „Jesz- 
cze Polska nie zginęla* — opróżniła miaste- 
ezko, bez jakiegokolwiek zakłócenia porząd. 
ku. 

Posłowie udali sie nastepnie do Wolicy, 
gdzie znajdowali się ciężej ranni, opatrywa- 
ni z całym poświęceniem przez lekarzy Po- 
gotowia Ratunkowego z Krakowa“, 


: W Święto Ludowe 
składajcie datki na „Dom Chłopa” i na Ch. T. P. D. 


Wiejskie, powiatowe i wojewódzkie Komi- 
tety Obchodu Święta Ludowego zorganizują 
na swych terenach akcję zbiórki na budowę 
„Domu Chłopa" w Warszawie. Grupy ludzi 
parami, zaopatrzone w zapieczętowane skar- 
bonki będą zbierać datki na powyższy cel. 


We wsiach, gdzie w przeddzień święta or- 
ganizowane będą po południu uroczyste zgro- 
madzenia, winien być u wejścia na sale usta- 
wiony stolik z umieszczonym nad nim we. 
zwaniem: Wspólnymi siłami budujemy 
„Dom Chłopa w Stolicy. 


Zbierający winien wręczać ofiarodawcy 
znaczek na budowę „Domu Chłopa“. Na 
zgromadzeniach, zabawach powiatowych 
i wojewódzkich należy w dwóch lub w trzech 
miejscach ustawić stoliki, jako stałe miej- 
sca zbiórki, natomiast inni zbierający po- 


winni obchodzić plac zbiórki i określony te- 
ren. 

Komitety udzielą pomocy Ch. T. P. D. 
w zbiórce na dzieci chłopskie. Wszelkie in- 
ne zbiórki w tym dniu na terenie całej Pol- 
ski nie mogą być przeprowadzane. 

OZ ERO RO 0 ÁÁ 


NOWE KREDYTY DLA SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ 


W związku z uruchomieniem przez niektó. 
re spółdzielnie „Samopomocy Chłopskiej“ 
ośrodków maszynowych, a przede wszyst- 
kim traktorów, Bank Gospodarstwa Spół- 
dzielczego postawił do dyspozycji tych spół. 
Idzielni kredyt 100 milionów zł. na zakup 
materiałów pędnych. 


Nr 18 


PIAST 


Wiadomości ze świata 


Dookoła wydarzeń w Palestynie 


Gdy w Nowym Jorku w ślimaczym tempie 
wloka się obrady nadzwyczajnej sesji Narc- 
dów Zjednoczonych, poświecone specjalnie 
sprawie Palestyny — polożenie w tym nie- 
szczęsnym kraju pogarsza się z każdą chwi- 
lą. Dotychczasowe utarczki pomiędzy ŹŻyda- 
mi i Arabami ' przybrały w ostatnich tygod- 
niach rozmiary regularnych bitew, prowa- 
dzonych przy użyciu wszelkich środków zni- 
szczenia. 

To zaostrzenie sytuacji w Palestynie na. 
siąpiła na skutek agresywnego stanowiska 
państw Ligi Arabskiej, których przedstawi- 
ciele obradowali w Kairze właśnie w tym 
momencie, gdy sprawa Palestyny weszła na 
nowo na porządek obrad Zgromadzenia Ogól- 
nego Narodów Zjednoczonych. Obrady w 
Kairze zakończyły się apelem do wszystkich 
państw arabskich, ażeby udzieliły pomocy 
'Ąrabom palestyńskim. Oprócz tego na ostat. 
niej konferencji Ligi Arabskiej rozważano 
ewentualność wystąpienia tych państw z 0. 
N. 4, aby przez to były one mniej skrępawa. 
ne w zbrojnej akeji przeciw Żydom palestyń. 
skim. 

Najgorętszym zwolennikiem tego rodzaju 
posunięcia jest król Transjordanii Abdul- 
lah który rozpoczął już akcje zbrojną w Pa. 
lestynie. Wedle wiadomości jakie przyniosła 
ostatnio prasa codzienna z początkiem maja 
przekroczyły granice Palestyny również 
wojska Syrii i Libann, które zaatakowały 
kilka osiedli żydowskich w północnej Pa- 
lestynie. Także wojska innych państw arab- 
skich maszerują do Palestyny. 

Te kroki państw arabskich stanowią przy- 
gotowanie do szerszej akcji, którą zamierza- 
ją one wszcząć po 15 maja, to jest po wyga. 
śnięciu mandatu W. Brytanii w Palestynie. 

ziś nie jest już dla nikogo tajemnicą, 
że posunięcia państw arabskich w Palesty- 
nie, dokonywują się za wiedzą i zgodą Wiel. 
kiej Brytanii. Ta od początku sabotuje 
uchwałę O. N. Z. w sprawie podziału Pale- 
styny. Imperialiści angielscy wyraźnie zmie- 
rzają do wywołania zamętu na Bliskim 
Wschodzie, gdyż to daje im sposobność do 
jaterweneji i utrzymania swoich wpływów 
na tym terenie, obfiłującym w złoża natto- 
we, 

W tych warunkach nie dziwnego, że obra- 
dy w Nowym Jorku toczą sią bardzo powoli. 
pomimo, że 15 maja za pasem. Sekretarz 
generalny O. N. Z. Trygve Lie wyraził nie- 
duwno na konferencji prasowej obawe, czy 
obecna sesja zdola w ciągu 10 tygodni wy- 
czerpać porżądek obrad. Trudności w szyb- 
kim załatwieniu spruwy palestyńskiej spo- 
wodowane zostały dzięki temu że Stany Zjed- 
noczone grają wyraźnie na zwłokę. Wycofu. 
jąc swe poparcie dla uchwały O. N. Z. odnoś- 
nie podziału Palestyny, Stany Zjednoczone 
ie przedłożyły konkretnej propozycji w 
sprawie ostatecznego jej załatwienia. Należy 
tu przypomnieć, że zmiana stanowiska U. S. 
A. w sprawie Palestyny nastapila pod naci. 
skiem kół wielkokapitalistycznych, zainte- 
Tesowanych poważnie w nafcie Bliskiego 
Wschodu. Te zaś podobnie jak i kapitaliści 
brytyjsey, dążą do takiego załatwienia spra- 
wy palestyńskiej, które by w dalszym ciagu 
umacniało ich wpływy na Bliskim Wscho- 
dzie . 

Projekt amerykański przedłożony w Ko. 
misji Politvcznej Zgromadzenia Ogólnego 
O. N. Z. przewiduje oddanie Palestyny pod 
administrację O. N. Z. na przeciąg 3 lat, po 
których upływie o dalszych losach tego kra- 
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Z CZECHOSŁOWACJI. W dniu 2 maja, 


w setną rocznicę zniesienia pańszczyzny 
w Czechach, otwarto w Pradze wystawę rol- 
niczą. W wystawie biorą udział również 
państwa słowiańskie, a mianowicie Związek 
Radziecki, Polska, Jugosławia i Bułgaria. 


"ju ma zadecydować plebiscyt. W tej admi- 

| nistracji głos decydujacy mieli by Anglo- 

| Amerykanie, a porządek w Palestynie utrzy. 
mywały by wojska brytyjskie i amerykań- 
skie. W ten sposób zostałby utrzymany wła- 
ściwie dotychczasowy stan rzeczy, co byłoby 
na rekę zarówno angielskim jak i amery- 
kańskim kąapitalistom. 

Tymczasem napięcie w Palestynie wzrosło 
do tego stopnia, że konieczna jest natych- 
miastowa interwencja O. N. Z. Jeżeli ona 
nie nastąpi, Palestyna stanie się widownia 
wojny, a bezsilność Organizacji Narodów 
Zjednoczonych spowoduje obniżenie autory- 
tetu tej instytucji. Z tym jednak nie liczą 
się zarówno Anglicy jak i Amervkanie. 
Obojetne są dlu nich pożoga i potoki wyla- 
nej krwi, gdy wchodzą w grę ich egoistvcz- 
ne interesy. 


Marshall przeciw rewizji 


KARTY O. N. z. 


Na posiedzeniu komisji spraw zagranicz- 
nych Izby Reprezentantów Kongresu USA 
sekretarz stanu Marshall wygłosił przemó- 
wienie, poświęcone projektom rewizji Kar- 
ty Narodów Zjednoczonych, wniesionym 
przez członków Kongresu. 

Marshall wypowiedział się przeciw zbyt 
radykalnym poprawkom, zaznaczając. że 
zbyt daleko idąca rewizja Karty Q. N. Z. 
bez zgody Związku Radzieckiego, oznaczała- 
by likwidacię tej instytucji. 


STAN WYJĄTKOWY W ATENACH 


I ZMIANY W RZĄDZIE GRECKIM 


W Atenach dokonany został zamach na 
ministra sprawiedliwości Ladasa, który 
zmarł wskutek odniesionych ran. Sprawca 
zamachu został ujęty przez policje. 

W związku z zamachem gubernator woj- 


skowy Aten wydał zarządzenie, wprowadza- |, 


jace stan wyjątkowy w Atenach i okolicy. 

Socjalistyczna Agencja Prasowa podała, 
że premier Sofulis i wicepremier Tsaldaris 
postanowili przeprowadzić reorganizację ga. 
hinetu. Dwóch ministrów z partii liberalnej 
i trzech ministrów ludowców, mają być za- 
stąnieni przez innych polityków. Jak uirzy- 
niują koła polityczne w Atenach, zmiany te 
przeprowadzone są na życzenie misji amery- 
kańskiej. 


Zakończenie konferencji 
W BOGOCIE | 


W dniu 2 maja zakończona została konfe- 
rencja panamerykańska w Bogocie. W wy- 
niku obrad podpisane zostały trzy umowy, 
z których jedna przewiduje utworzenie „or. 
ganizacji panstw amerykańskich jako or- 
ganizacji lokalnej O. N. Z. Druga umowa 
dotyczy polubownego załatwienia spraw 
spornych pomiędzy państwami półkuli za. 
chodniej. Trzecią i najważniejszą z nich, jest 


pakt o współpracy gospodarczej tych 
państw, 
Obserwatorzy  zugraniczni konferencji 


stwierdzają, że państwa Ameryki Łacińskiej 
uległy naciskowi USA po długich turgach. 
Niektóre z państw Południowej Ameryki 
wyraźnie oskarźały USA o wkroczenie na 
jawną drogę imperializmu gospodarczego. 

. 


Anglosasi budują lotniska 
w Bizonii 


Prasa zachodnio -niemiecka doniosła, że 
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nad Bizonią. W rejonach kilku miejscowości 
zostały utworzone „strefy zakazane”, nad 
którymi nie wolno przelatywać samolotom 
żadnych z państw sprzymierzonych, z wy- 
jątkiem samolotów francuskich i hołender- 
skich. 

Jak utrzymują koła dobrze poinformowane, 
zarządzenia te pozostają w związku % budo» 
wą nowych lotnisk, co Amerykanie i Angli- 
cy starają się utrzymać w tajemnicy. W ta- 
jemnicy również sprowadzili oni ostatnio do 
Bizonii dużą ilość „latających fortec' ze Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Tymczasem jok pisze w związku 
z tym jeden z dzienników niemieckich wy- 
chodzących w Berlinie — samoloty amery- 
kańskie i brytyjskie lataja nad radziecką 
strefa. okupacyjną bez jakichkolwiek ograni- 
czeń na zasadach normalnej komunikacji lot- 
niczej. 


WYBORY SAMORZĄDOWE W ANGLII 


W pierwszej połowie kwietnia b. r. odbyły 
się w dwóch prowincjach angielskich wybo- 
ry samorządowe. W wyborach tych Partią 
Pracy poniosła dotkliwą porażkę. W sumie 
bowiem kandydaci konserwatystów uzyskali 
47%» wszystkich głosów, podczas gdy na kam- 
dydatów Partii Pracy padło zaledwie 35 pro- 
cent. W wyniku wyborów wybitnie spadły 
wpływy Partii pracy w samorządzie. Straci. 
ła ona 159 miejsc, podczas gdy konserwa- 
tyści zdobyli 320 miejsc nowych. 

Wyniki częściowych wyborów samorządo. 
wych w Anglii świądczą o tym, że dzięki po* 
lityce Attle i Bevina, społeczeństwo angiel- 
skie stopniowo odsuwa się ad Partii Pracy. 


| fróżydóni R. P. 
BOLESŁAW BIERUT 


na Międzynarodowych Targach 


Poznańskich 


W dniu 3 maja br. Prezydent R. P. ab. 
Bierut zwiedził Międzynarodowe Targi Pa. 
znańskie. Zebrana publiczność zgotowała 
Prezydentowi R. P. serdeczne przyjęcie. Pa 
zwiedzeniu wszystkich pawilonów wystawow 
wych, Prezydent Bierut złożył gratulacje dyx 
rekeji Targów i oświadczył: 

„Organizacja Międzynarodowych Targów 
Poznańskich jest dobra. Targi Międzynaroa 
dowe w Poznaniu są dowodem że pracuje- 
my, odbudowujemy się i rośniemy, wyni 
ków swej pracy nie potrzebujemy się wsty4 
dzić i możemy z wiarą patrzeć w przyszłość. 
Międzynarodowe Wargi w Poznaniu przyczy: 
nia się niewatpliwie do zacieśnienia współ- 
pracy gospodarczej i pogłębienia przyjaźni 
między narodami“. 

* * * 


Tegoroczne Targi Poznańskie cieszyły się 
olbrzymią frekwencją. 

Do Poznania napływały wycieczki z całej 
Polski, jak również wycieczki z zagranicy. 
W jednym dniu n. p. zwiedziło Targi ponaq 
100 wycieczek, a to z Lodzi, Pabianic, Ru. 
domska, Skarżyska, Żychlina, Płocka, Wło- 
dawy, Grudziądza, Swidnicy. Krakowa Gdań. 
ska, Katowice, Wroclawia, Warszawy, Tos 
maszowa Lubelskiego i innych miejseowo- 
ci kraju. 
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Popularny dziennikarz ezeski Otokar Mar. 
tinek, redaktor oficjalnej Czechosłowackiej 
Agencji Prasowej napisał o MTP.: 

Międzynarodowe Targi Poznańskie w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym są bardziej 
interesujące i wykazują, że Polska po trzech 
latach swej niepodległości ma się czym po- 
chlubić nie tylko wobec własnego ludu. ale 
i zagranicy. Jest tp nadzwyczajna propa. 
ganda wobec zagranicy jako dowód praco- 
witości organizacyjnej zdolności państwa 
polskiego. Wkład zaś Dyrekcji Międzynaro- 
dowych Targów Poznańskich jest dowodem 
siły i dynamiki gospodarczej, do której jest* 
zdolne państwo, opierające swą przyszłość 


władze amerykańskie i brytyjskie zarządziły , o nową gosnodarczą organizację ludowe-de. 


!nowe ograniczenia w komunikacji lotniczej 
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FIASI 


Z prasy krajowej 


Wódka w spółdzielniach 


W jednym z ostatnich numerów „Robotni- 
ka*, znana działaczka socjalistyczna Dorota 
Kłuszyńska, w dłuższym artykule pod po- 
wyższym tytułem, porusza ten temat. 

Przedstawiwszy pokrótee dzieje społdziel. 
czości, podkreśla, że spółdzielczość w ciągu 
swojego istnienia ustosunkowala się nega- 
tywnie do spożywania alkoholu przez klasę 
cobotniczą. 

W dalszym ciagu pisze: 

„Naczelnym zadaniem spółdzielczości jest 
służenie i obrona interesów klasy robotniczej 
na odcinku gospodarczym. W związku z tym 
trzeba pamiętać, że sprzedaż wódki jest 
w zasadzie szkodliwa tak z punktu widzenia 
moralnego. jak materialnego rodziny robot- 
niczej. 
- Toteż sprzedawcy przestali obecnie w spól- 
dzielniach dostawać premie od obrotu wód 
ką, a wódki nie wlicza się do kalkulacji pre 
miowej. Przestali więc być zainteresowani 
w ułatwianiu sprzedaży tak pokupnego art- 
tykułu, jak alkohol. 

Staje pytanie, kto w dalszej przyszłośc 
będzie sprzedawać wódkę. Nie ma na razie 
mowy o wprowadzeniu w Polsce prohibicji 

drodze ustawowej. Spółdzielczość będzie 
więc ograniczać sprzedaż alkoholu. Zanim 
to zagadnienie będzie rozpatrzone, należało- 
by w każdym razie wprowadzić w spółdziel 
niach zakaz sprzedaży alkoholn w soboty od 
godz. 14—24 i w dniu wypłaty. 

Najważniejsza jest w tej chwili oelirona 
młodzieży i dzieci przed nadużywaniem al- 
koholu. Nie wolno do tego zagadnienia usto- 
sunkować się z punktu widzenia zysków osią- 
ganych przy sprzedaży alkoholu. Młodzieży 
należy podać pomocną dłoń, ratując ją przed 
upadkiem moralnym i degeneracją. pôl- 
dzielczość wydała już zarządzenie, zakazu- 
jące sprzedawania wódki dzieciom i mło- 
dzieży. 

Skoro wszystkie czynniki miarodajne glo- 
wią się nad tą sprawą, którą określają jako 
klęskę narodową i gdy przystępują do akcji 
tak poszczególne ministerstwa, jak i Komi- 
sja Centralna Związków Zawodowych — 
spółdzielezość ze swoją tradycją nie stanie 


"na uboczu, 


a na pewno ustoesuukuje się po- 
zytywnie do ealej akcji walki z alkoholiz- 
niem. 

Opinia publiczna, która odnosi się bardzo 
krytyczuie do sprzedawania wódki w skle- 
pach spółdzielczych, chętnie usłyszy o akcji 
spółdzielczości w tej dziedzinie”. 


w kilku wierszach 


W AUSTRII w grudniu ub. roku wykry- 
to spisek hitlerowski. Obecnie aresztowano 
dalszych spiskowców w liczbie 25 osób. — 
a wśród nich czołowego działacza partii hi- 
tlerowskiej, Nagele, Należy dodać, że na te- 
renie Ausirii ruch hitlerowski liczy wielu 
członków. 

W MAROKU, w okolicach Alekunes. szala- 
ła grudowa burza, ktora dokonała olbrzy- 
mich zuiszezeń na przestrzeni 500 tys: hek- 
tarów uprawnej ziemi. Szkody obliczają po- 
nad t miliard franków. 

TRANSPORTY BRONI DLA TURCJI. 
Do Stambulu przybst amerykanski statek 
z ładunkiem 2.500 ton sprzętu wojskowego; 
dostarczonego Turcji w ramach tzw. ..poino- 
cy” amerykańskiej. Transport między inny- 
mi zawiera ciężkie czołgi, działu, samocho. 
dy wojskowe i sprzet sygnalizacyjny. 

SĄD W BRATYSŁAWIE (Czechosłowa- 
cja) skazał b. wiceministra Ursinyego na T 
lat ciężkich robót za spisek i zdradę stanu. 
B. sekretarz stanu do spraw prasy J. Obuch, 
zostat skazany na 30 lat więzienia. 

AMERYKAŃSKIE WŁADZE WOJSKO. 
WE w Austrii, — według wiadomości zamie- 
szezonych w dzienniku  „Oesterrciebische 
Zeitung“ — werbują Austriaków do amety- 
kańskiej armii. Szczególnie poszukiwani s: 
b. oficerowie armii hitlerowskiej. Zwerbo. 
wani otrzymują około 100 dolarów micsięcz- 
nie, ponadto mają przyobiecane po 5 latach 
służby, obywatelstwo amerykańskie. 


SIŁA NABYWCZA RUBLA w Żw. Ra- 
dzieckim, dzięki zniesieniu systemu kartko- 
wego i zniżce cen w ZSRR, wzrosła o 41%. 
W porównaniu z pierwszym kwartałem ro- 
ku ubiegłego, realna wartość zarobków ro- 
boiników i urzędników radzieckich, podnio- 
sta sie średnio o 51%. 


EC LIZZY DZA ZDZ ZZOZ ZE Z ZZ ZZ ZZ ZZ DA ZZOZ Ta DZ Z A 


SKAZANIE KATA HOLANDII. Genera? 
Rauler, b. dowódca SS w Holandii, zosiał 
skazany przez specjalny trybunał w Hadze 
na karę śmierci. Rauter odpowiadał za wy- 
guhienie ludności żydowskiej oraz za præ- 
śladowanie ruchu oporu. 

SZEF ADMINISTRACJI RADZIECKiEJ 
w Niemczech -— marszałek Sokołowski, oglo- 
sił rozkaz w sprawie zwrotu mienia. zarekwi. 
rowanego przed wojna przez hitlerowców or- 
sanizacjom demokratycznym. ; 

DZIENNIK „MLADA FRONTA“ donosi, 
że w Jilowe, koło Pragi odkryto złoża złota. 
Badania w tej miejscowości były prowadzo- 
ne juź od kilku lat. Eksploatacja złota bę. 
dzie oplacalna I wejdzie w ramy planu pię- 
cioletniega. 

HITLEROWSKI FINANSISTA Herman. 
Abs, został mianowany jednyrm z dyrekto. 
rów nowego banku Trizonii, któremu po- 
wierzono przeprowadzenie reformy mone- 
tarnej, w zachodnich Niemczech. Mimo tego, 
że Abs był na liscie wraz z innymi bankiera. 
mi. którzy zostali określeni jako „najbar. 
dziej wplywowi ludzie w hitlerowskim sy- 
siemie gospodarczym” -— nie przeszkodziło 
lo władzom amerykauskim do ppwołania 
Absa na obcene stanowisko. 

AMERYKAŃSKA KOMISJA spraw ga- 
granicznych Izby Reprezentantów zatwier. 
dziła 28 głosami przeciwko 5, projekt ustawy 
o obowiazkowej służbie wojskowej na prze- 
ciąg 2 lat, dla wszystkich meżczyzn w wie. 
ku od 19 do 25 lat. 

RADA MINISTRÓW ZSRR postanowiła 
rozpisać TEI państwową pożyczkę wewnętrz- 
ną na odbudowę i rozwój gospodarki naro- 
dowej w ogólnej sumie 20 miliardów rubli na 
lat 20. Rozpisując tę pożyczkę kierowano się 
pragnieniem wciągnięcia zusobów ludności 
do wykonania zadań stojacych przed gospo- 
darka narodową w trzecim decydującym 
roku 5-lelniego planu powojennego, celem 
urzeczywistnienia go przed terminem. 

WOJSKA CHIŃSKIEJ ARMII LUDO. 
WEJ przystąpiły do ofensywy w połuduio- 
wej części prowincji Jehol. Ofensywę podje- 
to na froncie długości 55 km. 

NA LOTNISKU LAE w Nowej Gwinei, 
angielski samolot mający na pokładzie 4 oso. 
by załogi i 24 pasażerów, wkrótce po starcie 
kij na ziemię. W katastrofie zginęło 28 
0300. 


HENRY OYEN 


SYN ZIEMI 


(Ci4g dalszy) 


— Nie wiem, czy W mid może nasta- 
pić rzeczywiście ewolucja ku dobremu. Często 
myślałem o tym, czytając gazety i te oto 
książki. Niekiedy myślę. że tak jednak musi 
być, gdyż wszyscy wybitni mężowie żyją 
w miastach, potem jednak znowu powatnpie- 
wam. Co czyni tych ludzi sławnymi. Mr Kee- 
ner? Przecież, o ile mogę osądzić, nie innego 
jak pieniądze. Czymże to jest. jeśli się nad 
tym dokładnie. zastanowić. 


— Pieniadze? Co? 
Ale młody człowiek eiagnął dalej tonem, 
mieznoszącym sprzeciwu. — Niech pan weż- 


mie na przykład Mr Starina, prezydenta pań- 
skiego towarzystwa. Czytałem i słyszałem 
moc o nim. Uchodzi za wybitnego człowieka, 
nieprawda? Czytałem, że zaczał jako pomoc- 
nik biurowy. Teraz jest potęgą w swym za- 
wodzie, nawet w Waszyngtonie, jak mówią. 
Well, słyszac, że bawi w Falls. pojechałem 
tam, aby go sobie ogladnąć. Auto iego stało 
na bocznej drodze, na dole przy Rainy River, 
a on chodził tam i na powrót, żuł swoje ey- 
garo, patrzył na rzekę i czymś sie irvtował. 
Zdawało sie, że ma wielkie troski. A obok nie- 
go szumiała spokojnie i niezmiernie stara Rai. 
ny River. Czy wie pan, mr Keener, jakiego 
doznałem uczucia? Żal mi bylo mr Starina. 

Mr Keener odzyskiwał tvlko z trudem pa- 
nowanie nad sobą. 

— Wszyscy przechodzimy to samo za milo. |. 
du — powiedział. śmiejac się. — Potem staje. ł j 


my się mniej sentymentalni i uczymy się ce- 
nić wartości, które się liczą, 

— Bardzo słusznie — powiedział Martin. 
— Wartości, które sie liczą. Nad tvm lamię 
sobie właśnie głowę. Chciałbym wiedzieć. czy 
mr Starin je rzeczywiście posiada. 

— Tak. naturalnie — zaśmiał się mr Kee- 
ner. — I to sporo! Miliony! — pochylił się 
naprzód i wskazał pałcem na piers Martina -- 
Mówi pan o Rainy River. która tam tak spo- 
kojnie przepływa. No. nie będzie ona zawsze 
tak spokojnie płynąć jak owego dnia. Już nie 


długo. A dlaczego nie. Po prostn dlatego. że 
mr Starin nie chce. Zbuduje tamę — i rzeka 


będzie dla niego pracowała. 

Cotnal się triaumfuiaco. Ale Marlin powie- 
dzisł tvlko: — Co robi Starin ze swoimi pie- 
niędzmi ? 

Nierealność tego pytania przywiodła gwał- 
townie mr Keenera znowu do jego interesów, 
od którvch niechcacy zboczył. 

— Hm. Zobaczymy... tak. — Przez chwilę 
zajmował się pyszałkuwato swoimi pantera. 
mi. W korieu popatrzył na Martina. 

— Wreszcie, — rzekł mimąchodem i rzucił 
jako atut — jeśli pan uzyska porządną cenę 
nieprawdaż. będzie pan mógł zawieźć gdzieś 
matkę, gdzieby na starość mogła prowadzić 
przyjemniejsze życie, aniżli tu. 

Martin milczał, Wreszcie zapytał: 

— Czemu sic kupujecie drzewa na sążnie, 

jak te robią inne fabryki? 
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tylko, 


— Na ten temat nie mogę z panem dysku- 
tować. 

— Wtedy ludzie by mogli zatrzymać ziemię 
po wykarczowaniu drzew. 

— Naturalnie. naturalnie. Ale to jeszcze 
pytanie, czy i z jaką korzyścią dla tutejszych 
ludzi? lm mniej ktoś posiada tej ziemi. tym 
lepiej dla niego. Zna pan przecież tę ziemię, 
skarłowaciałe jodły i piachy. 

— W takim razie w jakim eelu towarzy- 
stwo pańskie skupuje? 

— Nie chcemy wcale ziemi. Bierzemy ja 
bo potrzebujemy drwa i aby całość 
mieć w reku. Ziemia nie przedstawia nawet 
równowartości rocznego podatku, Pański te- 
ren wszczególności. Opinię o tym mam w kie. 
szeni. Oprócz drzewa do tartaku, nie tu nie 
ma. wszystko to niaużytek. 

Teraz wreszcie okazał Martin po raz pierw- 
szy trochę gniewu. Odilychatł głęboko i musiał 
orchrzaknąć zanim odpowiedział. Słowa jego 
wvchedziły chropowato z ukryta gwałtownoś. 
cią, 

— Rzecz się nie ma tak, mr. Keener, — 
nie może tak hwć. Ziomia ta nie jest umarła. 
iest żywa. bardziej źówa. aniżeli gdziekalw' tk 
indziej na Świecie. Chodzi się po niej wiosna. 
gdy wszystko zaczyna się' ruszać i budzić 
i czuje sie, że tam pod stopami jest coś, co 
prze ku słońcu. Czuje się. jak się ona ożywia. 
Teraz to wszystko nieużytek może, chociaż 
w to nie wierzę. ale nie jest nieżywa. Żyje 
tak jak pan i ja w tej chwit. I gdy kiedyś ca- 
ły materiał drzewny miękki bedzie wycięty 
i przerobiony na papier, a papier zużyty i wy- 
rzucony — ziemia ciagle jeszcze będzie. Tak 
ja myślę o tej sprawie. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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PIAST 


Obchody Święta Ludowego 


przed 


P. Ludwik Młot, spod Babiej Góry, przesłał | 
do naszej Redakcji do oceny swoje wspomnie- 
nia. Z pamiętnika tego zamieszczamy dziś opis 
Święta Lydowego. urządzonego przed wojną 
w Jordanowie. (Przyp Red.) 

Z brzaskiem dnia. ruch. gwary, nawoływa- 
nia zapełniały wioskę. Domy umajone ziele- 
nią i zielonymi chor4giewkami, nabrały uro- 
czystego wyglądu. Gdzieś na środku Wsi, mu- 
zyka grała wesołe marsze. Chłopi odświęt- 
mie ubrani, z kokardkami zielonymi w kla- 
pach cuch i serdaków, panny w strojach 
góralskich, jak czerwone poziomki — zdą- 
żali na punkt zborny, skąd wozawi przybra- 
nymi w zieleń, miano jechać do pobliskiego 
Jordanowa. Tam cała chłopska Jordanow- 
szczyzma ma świecić swoje święto. 

Wschodzące słońce blaskiem zalało sznur 
ciągnących się wozów. A kwiaty na łąkach 
w perlistej rosie ściągały do siebie roje 
pszczół i motyli. A śpiew młodzieży, odbijał 
się stokrotnym echem od wierchów i lasów. 

Dolinarui, przełęczami, dróżkami jechały 
wozy pełne uczestników Święta ludowego, 
maszerowały pochody. A ziemia dudniała 
psd stopami idącej masy do Polski po pra- 
wo, po cześć, po chleb powszedni. Maszero- 
wali ze wszystkich stron. Hen od Skawy 
i Wysokiej banderie górali, od Spytkowie 
i Skomielnej, od Osieka, Łętowni, Toporzy- 
ska. A masy zlewały się w jeden pochód a 
sztandary łopotały na wietrze ponad zbitą 
masą. 

Policzmyż swoje siły! Hej, co nas jest! Po- 
ciecha rośnie w sercach, a wszystko dumne, 
szczere a wesołe. W mieście chłopi poszli na 
mszę św. Kto nie wepchał się do kościoła, zo- 


eouistał na cmentarzu. Potem defilada. Na try- 
wej bimie działacze chłopecy. W powodzi sztan- 


darów zielonych widnieje portret Wincen- 
tego Witosa. A na ulicach rozlega sie tylko 
od okrzyków wznoszonych przez chłopów: 
precz z tyranią.. domagamy się amnestii dla 
wieniów!.. — coście zrobili z Zagórskim!.. 
Miasto dudni od maszerujących tłumów. 


wojną 


Policja pościągana z posterunków stoi pod 
bronią — gotowa do walki.. z kim... z chło- 
pem! 

A miasto — — —! Na jednym tylko budyn- 
ku, gdzie mieści się apteka, faluje zielony 
sztandar. Czyż w mieście nie ma więcej inte. 
ligentów gotowych do walki o Polskę Lu- 
dową? — Widocznie nie ma. Tylko jeden 
aptekarz mgr Kokoszka *) udekorował swój 
dom zielonym sztandarem. — Emerytowany 
kapitan Stanaszek °’), na siwym koniu, odbie.. 
ra raporty od kół gromadzkich. 

Z trybuny mówca przemawia. Mówi o nie. 
bezpieczeństwie niemieckim, o rządach sa- 
nacyjnych, o emigrantach brzeskich, o wal- 
ce jaką toczy Stronnictwo Ludowe z syste- 
mem itd. Potem młody góral deklamuje swój 
własny wiersz. 

„Przez ból i znój — zwyciężymy my“ 

„Tłum podchwytuje ..zwyciężymy my! 
A później rezolucje. Las rąk ślubuje wiernie 
trwać pod zielonymi sztandarmi i nie ustą- 
pić, dopóki postulaty ludu — nie zostaną 
zrealizowane. 

Tego dnia, tak w Jordanowie, jak w całej 
Polsce chłopi zalali swą falą ulice miast. 

A potem posypały się szykany, mandaty 
karne i rozprawy sądowe, których epilogi 
czytaliśmy w naszej prasie ludowej. 


Ludwik Miot 


1) Mgr. Kokoszka, ludowiec, gorliwy zwolennik W. 
(Witosa, czynny członek Stronnictwa Ludowego, cieszył 
się dużą popularnością w Jordanowszczyźnie. Wiele 
zawdzięczało mu wydawnictwo poetów ludowych 
„Wieś, jej Pieśń", redagowane przez Jantka z Bugaja 
i zespół literatów ludowych. Zmarł w okresie wojny. 

2) St. Stanaszek, emer. kapitan, nauczyciel ludowy, 
działacz na Podhalu, został zabity przez gestapo. Kie- 
dy gestapowcy przyszli go aresztować, uderzony przez 
gesłapowca, rzucił się na niego, pobił go dotkliwie. 
Dopiero kiedy inni Niemcy nadbiegli, uległ przemocy 
i został zamordowany. 


= Dzieci to przyszłość Narodu 


Apel Chłopskiego Towarzystwa 


W dzisiejszym czasie opieka nad dzie- 
ckiem, to najpilniejsze I najważniejsze zada. 
nie. 

Wiele dzieci chłopskich jeszcze niedojada, 
nie ma gdzie mieszkać, nie ma w co się ubrać, 
obuć. Tym dzieciom trzeba przyjść z wyda- 
tną pomocą, a wszystkie dzieci otoczyć opie- 
ką. 

CH. T. P. D. dożywia głodne dzieci i ma- 
tki, a szczególną opieką otacza sieroty. 

CH. T. P. D. zakłada i prowadzi dziecińce, 
przedszkola, świetlice, żłóbki, punkty doży- 
wiania i punkty opieki nad matką i dzie- 
ckiem. 

CH. T. P. D. organizuje dla dzieci chłop- 
skich opiekę zdrowotną, zakłada prewento- 
ria, sanatoria, kolonie, waiczy z gruźlicą, ja. 
glicą i innymi chorobami. 


13.260 tysiecy zł. wypłacił wydział prze- 
mysłowo-rolny „Społem“ w r. ub. za skórki 
futerkowe, zakupując ok. 26 tys. sztuk skó- 
rek futerkowych, ponad 3.600 zajęczych 
12.240 kg skórek króliczych. Umowy ze 
Zjednoczeniem Przemysłu Kapeluszniczego 
w Łodzi i Zarządem Federacji Warszaw- 
skich Powszechnych Spółdzielni Spożyw- 
ców zapewni korzystny zbyt skórek. 


Akcja futerkowa. prowadzona przez spół- 
dzielnie, ma duże szanse rozwoju, gdyż 
przetwórstwo futrzarskie ma duże zapotrze- 


Popyt na skórki futerkowe. 


Przyjaciół Dzieci (Ch. T. P. D.) 


CH. T. P. D. wychowuje nowe pokolenie 
chłopskie w duchu demokracji ludowej 
i stwarza dziecku warunki kulturalnego 
rozwoju. 

Do zrealizowania tych zadań Chłopskie 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci wzywa całe 
społeczeństwo. W okresie zbiórki od dnia 
10 do 17 maja r. b., a w szczególności w dn. 
ŚWIĘTA LUDOWEGO nahywajcie znacz- 
ki, nalepki, wpłacajcie pieniądze na listy 
zbiórkowe. 

Wszyscy pomagajmy dzieciom chłopskim. 

Zarzad Główny Ch. T. P. D. 


Warszawa, ul, Śniadeckich 23. Konto PKO 
1—4554. 


bowanie na skórki futerkowe królicze i in- 
ne szlachetne, przemysł kapeluszniczy na 
skórki królicze filcowe i zajęcze, a przemysł 
galanteryjno-skórzany ma wszelkie inne 
skórki, nienadające się ani na file ani na 
wyroby futrzarskie. 


CZASOPISMO DLA OCIEMNIAŁYCH 
W Bydgoszczy odbył się ogólnopolski 
zjazd delegatów związków ociemniałych. Na 
zjeździe uchwalono rozpocząć wydawanie cza- 
sopisma drukowanego systemem Breille'a. 
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Nowiny z kraju 


NAJWIĘKSZY MOST PONTONOWY 
W POLSCE 


W Serowie. na drodze Gdańsk — Elbląg 
został oddany dla ruchu kołowego najwięk- 
szy most ponionowy w Polsce pod wzgledem 
nośności. posiadający jednocześnie mecha- 
nizm do rozsuwania. Most ten odda duże 
uslugi rozwojowi gospodarczemu Wybrzeża, 
głównie zas Żuławom. 


NIEBEZPIECZNY POŁÓW. 

Załoga kufra „WSG 31“ podezas połowu 
ryb na Bałtyku, złowiła pływającą torpedę. 
Rybacy doholowali niebezpieczny ładunek 
do brzegu i złożyli na piasku. Torpeda nosi- 
ła rok fabrykacji 1941, waga jej wynosiła 
2,500 kg, o długość 5 mtr. Torpedą zajęła się 
Marynarka Wojenna. 


OBUWIE CZESKIE 


Ostatnie transporty obuwia zamówionego 
: Czechosłowacji nadejdą jeszcze w maju 
1 czerwcu, w liczbie 1,393.000 par. Będzie to 
obuwie meskie, damskie, dziecinne. 


ODBUDOWA KOPCA KRAKUSA 


Wojewódzki Urząd Kenserwatorski w 
Krakowie przystąpił do prac nad przywró- 
ceniem pierwotnego wyglądu kopcowi Kra- 
kusa. 

Jak wiadomo, kopiec ten został przed woj. 
ną rozkopany, celem zbadania, co znajduje 
się w jego wnętrzu. Badania prowadziła Pol. 
ska Akademia Umiejętności. Po przeprowa. 
dzeniu badań, zaczęto przywracać mu daw- 
ny wygląd. Prace te przerwała jednak woj. 
ma. Obeenie dzięki wznowionym pracom, ko- 
piec powróci do pierwotnego wyglądu. — 
W pracach tych weźmie udział „Służba 
Polsce". 


UROCZYSTOŚCI W GDYNI 


W ub. niedzielę odbyło się w Gdyni uro. 
czyste poświęcenie sztandaru Związku b. 
Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodle- 
głość i Demokrację. Na uroczystości, która 
zgromadziła tłumy ludności, wygłosił prze- 
mówięnie m. in. ambasador Lange i kontr- 
admirał Steyer. 


POMOC DLA 72.000 PLANTATORÓW 
TYTONIU 


72.000 plantatorów tytoniu w Polsce obje- 
tych zostało akcją zaopatrzenia w artykuły 
pomocnicze i budowlane (do budowy su- 
szarn). 

Akcję tę podjął wydział przemysłowo- 
rolny „Społem“ na podstawie umowy z Pań- 
stwowym Monopolem SŚpirytusowym. Ak- 
cję przeprowadzały w roku ub. 44 rozdziel- 
cze punkty spółdzielcze na terenie woje- 
wództw: białostockiego, bydgoskiego, kato- 
wiekiego, krakowskiego i lubelskiego. 


POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE ROZPO- 
CZĘŁY DZIAŁALNOŚĆ 1 MAJA 


W dniu 1 maja rozpoczęły swą działalność 
„Polskie Zakłady Zbożowe”, jako nowa or- 
ganizacja państwowo - spółdzielcza, która 
obejmie całokształt obrotów zbożem. Wszy- 
stkie dotychczasowe placówki, zajmujące 
sie obrotem zboża, przeprowadziły na dzień 
30 kwietnia inwentaryzacje zapasów, nie 
przerywając oczywiście normalnego zaopa- 
trywania ludności. 


DZIELNi ŻEGLARZE 


Z Rio de Janeiro donoszą, że po 53 dniach 
podróży w łodzi po Atlantyku, sześciu Hisz- 
panów wylądowało w porcie Titoya, w sta- 
nie Maranhao w Brazylii. 

Ponieważ podróżnicy ci nie mają wiz 
wjazdowych rząd brazylijski postanowił za- 
trzymać ich na razie w Sao Louis, aż do po- 
wzięcia odpowiednich decyzji. 

Dzielnym żeglarzom w chwili ich lądowa- 
nia, przyszła z pomocą miejscowa ludność. 
przynosząc im odzież i środki żywności. 
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Dział rolniczy 


Stosowanie nawozów zielonych 


rozwiąże zagadnienie nawozowe | Wszyscy Chłopi 


Tajemnica wysokich zbiorów polega na in- 
tensywnym nawożeniu gleby nawozami na- 
turalnymi i sztucznymi. Nasza sytuacja pod 
tym względem w tej chwili wygląda tak. że 
w porównaniu sprzed wojną, mamy duży 
wzrost użycia nawozów sztucznych i jedno- 
cześnie duży spadek zużycia obornika na 


skutek spadku pogłowia zwierzęcego. O ile | 


w roku 1937/38 zużycie nawozów sztucznych 
na 1 ha zasiewów wynosiło: azotu 1,66 kg, 
kwasu fosiorowego 3,09 kg, i tlenku potasu 
2,30 kg, to w roku 1947/48 zużycie to wynio- 
sło: azotu 4,17 kg, kwasu fosforowego 4,17 kg 
i tlenku potasu 4,67 kg. 

W r. 1937/38 na 1 ha zasiewów zużycie azo- 
tu w oborniku wynosiło 30,80 kg, kwasu fos- 
forowego 18,40 kg i tlenku potasu 42,70 kg. 
/W tym roku wynosi ono azotu 20,47 kg, kwa- 
su fosforowego 11,08 kg i tlenku potasu 
25,60 kg. Razem więc w porównaniu przed 
wojna na 1 ha zasiewów, niedobór azotu wy- 
nosi ok. 8 kg, kwasu fosforowego ok. 6 kg 
i ok. 15 kg tlenku potasu. Liczy się, że ten 
niedobór spowoduje w tym roku zniżkę plo- 
nów w porównaniu z rokiem 1937/38 o prze- 
szło 2 kwintale ziarna na ha. 


Co rok wprawdzie ilość nawozów wzrasta 
w dużym stopniu, lecz równocześnie wzrasta 
i ilość uprawianej ziemi. Np. w tym roku 
zasiewy obejmują około miliona ha więcej, 
niż w roku ubiegłym. W roku przyszłym 
planuje się podobny wzrost więc mimo wzro.- 
stu ilości nawozów, nakład ich na ha zasie- 
wów nie ulega dużym zmianom i ani w tym 
ani w przyszłym roku nie można się spo- 
dziewać większej zmiany wydajności na sku- 
tek nawożenia. Oczywiście dużo powinno po- 
prawić tu racjonalniejsze obchodzenie się 
z obornikiem i wykorzystanie odpadków go- 
spodarskich dla celów nawozowych (zakła. 
danie kompostów), lecz zagadnienia nawozo 
wego to w całości mie rozwiązuje. Poważ. 
niejszych sukcesów możnaby się tu spodzie- 
wać, stosując nawozy zieione, zwłaszcza na 
obszarach ubogich w inwentarz I gotówkę. 
Po prostu nie widać tańszej i równie dobrej 
drogi racjonalnego ich zagospodarowania, 
A takich terenów mamy dużo. 

Na zielony nawóz uprawia się rośliny mo- 
tylkowe i przyoruje się je. Rośliny motylko- 
we (łubin, seradela itp.) czerpią azot z po. 
wietrza i w ten sposób wprowadza się go do 
ziemi poważne ilości. Według prof. Niklew- 
skiego w 300 kwintalach obornika, danego 
na 1 ha, uzyskuje gleba suchej substancji 
60 kwintali i 90 do 225 kg azotu, w mieszan. 
kach łubinowych suchej zaś substancji od 
50 do 80 kwintali i 130 do 220 kg azotu. Uda- 
ny poplon ma prawie taką wartość pokarmo- 
wą, jak średnia dawka dobrego obornika. 
Nawozy zielone, a szczególnie łubin, mają 
jeszcze zdolność głębokiego korzenienia się. 
Głębokość żółtego łubinu przekracza nawet 
dwa metry. W ten sposób korzenie te toru- 
ją w glebie drogę dla korzeni innych roślin, 
idących po nich; mogą się one wtedy lepiej 
ukorzenić i więcej czerpać z gleby pokar. 
mów mineralnych. 

Stosowanie nawozów zielonych bynaj- 
mniej nie wymaga, aby przeznaczać pod nie 
całoroczne śródpoplony i poplony. Śródplon 
polega 'na tym, że roślinę motylkową wsie- 
wa sie w główny plon. Zwykle do tego celu 
służy setudela. Czasami wsiewa sie w żyto 
w okresie kłoszenia lub kwitnienia również 


W tekście na str. 4-szpalt. za | wiersz mm. 
Drobne ogłoszenia słowo 15 zł. najmniej , 
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Każdy z Was 


ROLNICY! 


pragnie kupić 


tanią i dobrą KOSĘ 


na 
ŚWIĘTO LUDOWE 


lubin. Można kombinować mieszankę, sera- 
delę sieje się wcześnie w żyto (do 40 kg na 
1 ha), a później łubin (do 90 kg), co razem 
daje bardziej zwarty śródplon. Poplony sie- 
je się zwykle po życie, rzadziej po jęczmieniu 
ozimym lub rzepaku. Zasadą jest, žeby po- 
plon zasiać jak najwcześniej. Każdy dzień 
lipca znaczy więcej. niż tygodnie w paź- 
dzierniku. Śródplony mniej są wrażliwe, niż 
poplony na suszę. Na poplon najlepiej uda- 
ją się mieszanki: łubiny z peluszką na lżej. 
szych glebach, na lepszych — wyka, groe 

i bobik. : 


Nie wysyłać podań o pomoc 
do zagranicznych delegatur PCK. 


Delegatury zagraniczne Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża komunikują zarządowi gł. o dużej ilości podań 
o pomoc, napływających od osób potrzebujących tej 
pomocy, bezpośrednio do delegatur z pominięciem pla- 
cówek P. C. K. w kraju. 

W związku z tym Zarząd Główny PCK komunikuje, 
iż zwracanie się bezpośrednio do delegatur jest bezce- 
łowe, gdyż nie dysponują one funduszami na pomoc 
dla kraju, a w rzadkich wypadkach, gdy pomocy tej 
udzielić nię inogą, czynią to zaprobatą ô nośrednic: 
łwem. PCK. w kraju. 


Wystawa Jugosłowiańskiego 
Czerwonego Krzyża 


W związku ż zaproszeniem otrzymanym od Jugo. 
słowiańskiego C. K. w sprawie wzięcia udziału w wy- 
stawie, kióra odbędzie się w Belgradzie w sierpniu rb 
Zarząd Główny PCK postanowił wysłać na powyższą 


Uwaga! Zakład kra-| JEDYNY MISTRZ okuli- 
wiecki damski, męski | styki, jasnowidz psycho 


Polecamy Wam kosy krajowe 


wyprodukowane rękami polskiego robotnika. 
Posiada je w większej ilości każda spółdzielnia 


SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ! 


wystawę prace Kół Młodzieży PCK jak albumy, ekspo- 
naiv ilustrujące działalność i cele lvch Kół oraz lalki 
w polskich strojach ludowych. 


POPULARNE POCIĄGI 
DO BOCHNI 


na Święto Ludowe 


Na Święto Ludowe w Bochni w dniu 16 hm. 
będą popularne pociągi z następujących miej. 
scowości: z Krynicy odjazd o godz. 3, z No- 
wego Sącza przez Chabówkę o godz. 3, z Tar- 
nawa o godz. 6, z Dąbrowy o godz. 6, z Brze- 
ska o godz. 7, z Miechowa o godz. 4, ze Ska- 
winy nie podano godziny. 

Przejazd w obydwie strony kędzie za dar- 
mo, tylko przy wejściu do pociągu kierownik 
danej grupy musi mieć wykaz jadących. 


"RET 
Filmy — klisze — papier fotograficzny 
nabędziesz najkorzystniej Si 
w firmie FOTO — NOWICKI 
Kraków — ulica św. Tomasza L; 24. 
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wykonuje pierwszorzę- 
dnie po cenach przy- 
steępnych z najnow- 
szych żurnali. — Jan 
KUCIA, Kraków, ul. 
Szpitalna 18, I p. na- 
przeciw Kasy Oszczęd- 
ności. 58 (—) 


ORTOPEDYSTA - BANDAŻYSTA 


M. Polaczek — Tarnów 


Pasy  przepuklinowe, 
przeciw obniżeniu żo0- 
łądka, jelit, macicy. 


Gorsety przeciw skrzy- 
wieniu kręgosłupa. — 
Naprawa protez nóg. 
Uwaga dla przyjezd- 
nych! Firma M. Pola- 
czek w Tarnowie nie 
posiada żadnej wysta- 
wy sklepowej i znaj- 
duje się tyłko na pię- 
trze pod Nr 41 przy 
uliey Wałowej 

41 (1—83) 


CENNIK OGŁOSZEN: 


20.— zł. 
50.— » 
150.— „ 


Prenumerata z przesyłką pocztową kwartalnie 

Ogloszenia tylko za gotówkę. Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. Cenypowyższe obowiązuja od dnia ogłoszenia. 

Do ogłoszeń dlugoterminowych Biurom ogłoszeń rabat stosownie od umowy. Za niewyraźny druk, spowodowany warunkami te- 
chnicznymi Administracja nie odpowiada i nie bierze na siebie obowiązku bezpłatnego powtórnego zamieszczenia inseratq. 
Wychodzi raz w tygodniu. 


Wydawca Ludowe Tow. Wydaw. „Piast“. Kraków Basztowa 17, I p. 


MASZYNY i NARZĘDZIA ROLNICZE 


CZĘŚCI ZAPASOWE 


grafolug, wykona Ci su 
miennie wyrocznię całe- 
go życia. Okresy szczę- 


D At d t NARAT 
scia, ostrzeżenia, vharak- . PO > $; MA 


Dom HANDLOWY 
SYPNIEWSKI 


JAKUBOWSKI 


ter, sprawy miłosne, lote- 
Prze. 


ślij datę urodzenia, py 
tania, 40 zł zadatku. moż- 


ryjne, wskazówki. 


na znaczki. Kraków skryt. 
ka 698. 72 (—) 


SZCZOTKI - PĘDZLE 

HURT = RE Sp. z 0.0. w Krakowie 

lan Sychowski Biura Magazyny 
Kraków, Fioriańska 36 Mikolajska 4 Zacisze 9 


w podwórzu, tel. 570-34 


KOSY STYRYJSKIE, SIERPY, OSEŁKI 


oraz wszelkie towary żelazne poleca 


F-ma JACKIEWICZ HENRYK 


Kraków, ul. Krakowska 46 — Telef. 586-54 


'Tłuste za słowo 100% drożej. 1 
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy i zastrzeżone 5W% drożej. 
Ceny ogłoszeń prenumeraty zagranicą 100%» drożej. 

100.— zł, 
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